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w nodzi codziennie o godzinie 7. rano, 

Z Wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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lelegramy. Gazety Narodowej. 
(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru. 
; kowane.) 

Wiedeń d: 16 lutego. Minister finansów 
Przedłoży? Radzie państwa projekt ustawy 
Upowążniającej do. wydania: obligacyj oprocen- 
*wamy eh w zlocie, dla krajów w Przedlitawii. 

Wedlug „Polit. Koresp:* udaje sie co- 
Sarzowa Elżbieta z początkiem amara na 
krótki czas do Anglii w odwiedziny do swo- 
dej siostry, królowej neapolitańskiej. 

Kołomyja d. 16. lutego. Właśnie wy- 
brano na posła do sejmu % miasta Kolomyi 


tej zasadzie, aby taryfy ustanowione były po- 
dług wagi bydła zarzniętego albo mięsa z u- 
względnieniem istniejących cen mięsa w róż- 
nych krajach koronnych. 


„Jstność w sprawowaniu swoich spraw wewnęt- 


rznych i zewnętrznych, 


i należy to zatem pazo- 
stawić oraz zakonom 


i klasztorom. Państwo 


P. Steudel zga- regulując te sprawy, niszczy pojęcia kościoła 


dzając się zupełnie z mowcani poprzednimi, | wilomego, wypacza istotę czlowieka, poniża 
wykazał, że projekt sprzeciwia się najprost- | godność religii, jak i pojęcie moralnego i pra- 
szym zasadom państwa na prawie opartego, i, wnego zadania państwa, i prowadzi do zasady, 


zniszczy do reszty tżywanie mięsa na pokarm, 
co już i tak ogromnie upadło. 

Komisarz rządowy p. Fierlinger bro- 
nit projektu jak mógł, wyznawszy dość naiwnie, 
że celem tego projektu jest ulżenie hurtowne- 
mn handlarzowi mięsa tj. prowidowaniu wiel- 
kich miast w mięso — czyli raczej forytowa- 
niu Wiednia kosztem reszty państwa, Odpo- 
wiedział mu jeszeze dobitnie p. Krzeczuno 
wicz, przy głosowaniu. jednak wniosek 
p. Krzecznnowicza został 120 głosami przeciw 


Zenona Krzeczanow cza, właściciela Korszowa. | 55 odrzucony. W rozprawie szczególowej sta- 
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Lwów d. 17. lutego. 


(Ustawa konanmcyjna w Izbie posłów, — Pro- 
jekt ustawy p Krzeczanowicza i delegacji naszej 
w sprawie budowlanej. —— Ośwładczenie episkopatu 
anatrjackiego przeciw ustawie klasztornej. — Pro- 
teat socjalistów niemieckich, — Z Dubrownika. — 
Sprawa suczka w parlamencie angielskim. — Ruch 
Pomiędzy ludnością polską w zaborze pruskim z po- 
Wodn projektn ustawy o języku urzędowym.) 


Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby po- 
słów z d. 15. bm. żywa toczyła się rozprawa nad 
rządowym projektem o podatkn konsum- 
cCyjnym od mięsa poza obrębem tak zwa- 
nych miejsc zamkniętych. W ogólnej rozprawie 
uderzyli na ten projekt pp. Plener, Krzeczuno- 
wicz i Steudel P. Plener wykazał, że mo- 
tywa'tego* projektu są kazuistyczne, i ustawa 
znacznie dalej sięga niż motywa wmawiają; że 
jest ona podwyższeniem podatków i wprowadza 
urządzenia, które się; tylko w krajach barda: 
rzyhskich znajdują. P. Krzeczunowicz 
wystąpił *z argumentami statystycznemi. Reichs- 
rathcorresp "skonfiskowała całą mowę 8zano- 
wnego posła, prócz wniosku. *Wedłng Czasu 
zarzuca on projektowi nierówność w opodatko- 
waniu poszczególnych krajów, zwłaszcza Ga- 
licji i Bukowiny, dowodzi dalej cyframi, że Ga- 
licja*na przykład, nierównie więcej w stosunku 
opłaca, niżeli Czechy, mimo iż mniej konsumuje 
mięsa. Podczas gdy w Galicji przypada na 
głowę 12'/, ct; w Bukowinie nawet 13'/, ct. 
rocznego podatku 0d mięsa, to w Czechach 
tylko 9rev. I w tej ustawie powinna być zasto 
soweną zasada wyrażona w nstawie o podatku 
konsamcyjnym miejsc zamkniętych. Galicja w 
stosunku do Swej możności finansowej płaci 
trzy razy tyle niż płacić powinna, a jeżeli tak 
dalej według tych samych zasad się postąpi, 
to uboższe kraje niebawem zostaną zgnębione. 
Wnosi przeto 1) aby Izba przeszła do porząd. 
u dziennego nad projektem, a 2) aby rząd 


w dłożónia nowego projektu o po" | części r i 
ire feh! miejscach na | mają ustawami zabezpieczon 


datku od mięsa we wszystk 


( książkach | antorach bieżącej chwili. 


(Dzisiejsze prądy, wydawnictwa zbiorowe , 
powieści.) 


rali się pp. Tinti i Steudel a przedewszystkiem 
p. Krzeczunowicz naprawić projekt ile możno- 
ści, i po cząści zwyciężyli; całej jednak szko- 
dliwości ustawy uchylić nie zdołali. 

W końcu posiedzenia wniósł p. Krze- 
czunowicz następujący projekt usta- 
wy (podpisany przez 25 posłów): 

„Ustawa z dnia... dotycząca lat wol 
nych od podatku dla budowli no- 
wych,przebndowań idobudowań. 

„Za zgodą obu Izb Rady państwa postana- 
wiam co następuje: 

$. 1. Nadane ustawą z d. 18. marca 1874 
Dz. p. p. 1. 18 25-letnie nwolnienie od podatku 
domowego wraz z dodatkami państwowemi dla 
"budowli nowych, przebndowań i dobndowań, 
|rozciąga się na te także bndowle, które w la- 
tach 1877, 1878 i 1879 skończona i w użycie 
dane będą. w. 

§. 2. Ustawa niniejsza nie dotyka tych 
pretensyj, jakie na mocy dotychczasowych u 
staw i rozporządzeń co do uwolnienia od po: 
datku domowego ($. 1.) pewne / objekta“ już 
nabyły.* 

Mamy już przed sobą dosłowną OSnowę 
Oświadczenia anstrjackich arcybis- 
kupów i biskupów co/do trak t-o wa- 
nego w Radzie państwa projektu, 
dotyczącego zakonów. 

Podpisani wywodzą w tym akcie obszer- 
nym, odwołując 8ię na swoje oświadczenie w 
tej sprawie z r. 1874 i na stolicę apostolską, 
że projekt ten jest szczególnym aktem niewia- 
ry. samowoli i surowości, że narnsza prawe 
kościoła, wolność sumienia. kalolickiego i bez- 
pieczeństwo mienia prawnie nabytego. Wyka- 
zują.zkąd powstały zakony, i wyłnszczają za- 
sługi zakonów tak w czasach dawnych jak i 
obecnych. Dalej, że zakony ulegają słabościom 
jak wszystko, co jest dziełem ludzi, wszelako 
starcia zakonów Z prywem karnem są nie- 
zmiernie rzadkie w porównaniu z masą oszustw, 
krzywd i złoczyństw poza klasztorami popeł- 
nianych; że za przestępstwo jednostek me wol- 
no karać ogółu. Stosunki prawne zakonów są 


już uregulowane prawem kanonicznem i po 
konkordatem. Zgromadzenia religijne 


wolność i samo- 


tych znakomitych, chłnóą narodu będących au- 
torów, przygotowuje się w Warszawie pod o- 
kiem profesora tamtejszego uniwersytetu, A. 
Pawińskiego, wydanie arcydzieł historycznych 
nieporównanego Karola Szajnochy, które pier: 
wotnie wychodziły we. Lwowie staraniem: Wil- 
da; dalej rozpoczęło się wydawnictwo pism tak 
wielce około wychowania domowego zasłużonej 


Nawet najzagorzalszy pessymista musi przy“ | antorki, Klementyny Hofimanowej, a wreszcie 
znać, że dzisiejszy zwrot w polskiem piśmien-| wę Lwowie wydawnictwo, podjęte przez księ- 


nietwie jest wcale niepospolitem, pocieszającem 
zjawiskiem, w naszych stosunkach literackich 
świadczącem o wielkiej żywotności narodu. Ist- 
na gorączka owładnęła wydawców i antorów 
a to nietylko w pewnych quand meme: siedli- 
skach ruchu umysłowego, nietylko w. pewnych 
wyłącznych gałęziach wiedzy, ale na całym nie- 
mal, tak rozległym obszarze Polski, tak na 
gruncie literatury pięknej, jakoteż badań ści- 
słych i współczesnych zagadnień naukowych. 


wą falangą pod sztandarami najrozmaitszych 


' | polskiej, 


rnię Władysława Zawadzkiego mało n nas 
„raf tori Dominika Magnuszew skiego, 
tego pioniera romantyzmu na polu dramatargii 
i zbioru powieści ulubionego autora 
T. T. Jeża, podjęte przez A. J. O. Rogosza. 
Widzimy tu cały szereg świetnych imion, tak 
chlubnie zapisanych na kartach literatary oj- 
czystej, i nie możemy jak tylko przyklasnąć 
tak- szlachetnemu przedsięwzięciu z życzeniem, 


że nawet wszelkie prawo osoby i rodziny tylko 
od wszechmocnego państwa pochodzi. Ważnenai 
obeenia są następujące wywody episkopatu: 

„Atoli w tym względzie swierdza: istorja 
i doświadczenie ten fakt, już sum przez się 
łatwy do wytłumaczenia, że kościół katolicki i 
zakonnietwo jednakowego doznają -postępowa- 
nia ze strony władz państwowych. Jeżeli ko- 
ściół co do swego bytu i praw swoieł, co do 
pojawów Życia swego jest szanowanym, to i 
zakony znajdują: należną ochronę i poszano- 
wanie. Zapoznanie, poniewierka, albo prześla- 
dowanie kościoła odbija się najpierw i prze- 
dewszystkiem na klasztorach; i odwrotnie nie- 
przyjacieiskie postępowanie nie może dotknąć 
córy, aby ciosn nia czuła matka, na której 
łonie powstały i urosły zakony. Do, obojgu da 
się zastosować co Chrystus mówił do aposto- 
łów: Uczeń nie jest wyższym od mistrza; je- 
żeli mnie prześladowali, to i was prześladować 
będą: będziecie przedmiotem nienawiści wszyst- 
kich, jako; mnie nienawidzili i mego ojca w nie- 
biesiech. 

„Zjawisko to opłakane daje się łatwo wy- 
tłumaczyć. Owe bezsumienne pojmowanie życia, 
ziemię podające jako kres celów człowieka, ja- 
ko nienawidzi - kościół, który o żywocie wie- 
cznym I zaziemskim sądzie Bożym każe, będzie 
Zarazem napojona wstrętem do owego powoła- 
nia życia, które przedewszystkiemm żywot wie- 
czony bierze za przewodnika, =i pobudki swoje 
z niebios czerpie. Prąd, bezwarunkowe upra- 
wnien e używaniu życia przyznający, i co naj: 
więcej zewnętrznej pożycia rodzinnego przy- 
zwoitości przestrzegający, a czystość córki 
niezamężnej tylko od brntalnej siły chroniący, 
będzie też decyzję przepędzenia całego Życia 
w zupełnej serca czystości, uznawać za przeci: 
wng naturze, "a odbośne polecenia kościoła i 
Pana za arcynieodnowiednią czasowi. Dążność, 
ziemskim zyskom, zgartywaniu i posiadaniu ile 
możności jak największego mienia się: poświęcz - 
jąca, musi objawiać najgłębszą odrazę do po- 
wołania, które się tego wszystkiego wyrzeka. Ten 
świat nareszcie, który szuka zadowolenia w ze- 
wnętrznem znaczeniu, zaszczytach i wpływach, 
będzie z pogardą poglądać na stan, który wol 
no i odważnie tryb Życia * swego nie według o- 
klaska ludzi, ale według przykazania uległości 
dla wyższej woli nkłada. 

„Nienawiść nigdy nie była w kłopocie 6 po- 
zory, jakby znienawidzone za godne nienawiści 
przedstawić. Zapatrywanie, które woli psństwa 
wszelkie prawo boskie i ludzkie poddaje, będzie 
z roskoszą i radością wywierać moc swoją na 
zgromadzeniach, które co do siebie na wyższe 
prawo się powołują, a do swej obrony Żadnej 
nie posiadają broni innej, prócz modlitwy i cier- 
pliwości w znoszeniu, Potwarz przeleje nłomne- 
ści jadnostek na cały stan. zmyśli jakąś nurtu- 


dzielnych , Krzemieńczaa. 


) Przeniosłszy się na 
kursa uniwersyteckie do Wilna, opisuje stosunki, 


jakie go łączyły z Mickiewiczem, którego za- 
raz jako początkowy lekarz, wziął w. kuracją 
w czasie jego groźnej choroby, wywołanej 
nieszczęśliwym epilogiem pierwszej miłości ku 
Marylce, A ileż tam oprócz tego cjekawych 
szczegółów o Zanie Malewskim, o Promieni- 
stych i Filaretach, tudzież o kilkū głośnych 
podówczas przewodnikach młodzieży. Podró- 
Żując za granicą, a następnie osiadłszy w 
Krzemieńcu miał Kaczkowski sposobność po- 
znać najznakomitszych lekarzy swojego czasu, 
wspomina więc o-nich dość: często, notuje waż 
niejsze wypadki z swej własnej praktyki, 
wreszcie przedstawia obraz Życią w Warsza- 
wie roku 1830, a nawet potem Swoje zajęcia 
w obozie, gdzie pełnił obowiązki jeneralnego 
naczelnika polowej służby zdrowia, przyczem 


k jak najobszerniejszego rozpowszechnienia; &u-|nie szczędzi pochwał dla młodszych swych 
Każdy dzień Przynosi nam nowe prospekty, DO: l torowie bowiem, wyżej nazwani, rzetelnie za-|kolegów i pomceników w Jazaracje, jak dla 
we książki, rodzi nowe pomysły i przedsiębior* słnżyli stać się wychowawcami i przewodnika-|dr. Gałęzowskiego, Skobla i Majera. Niezmor- 
stwa literackie. Nakładcy ścieśnioną, natarczy” | mj przyszłych pokoleń! 


Lecz nietylko- literatnra- piękna znalazła 


przekonań i dążności usiłują wywalczyć sobie | mecenasów i opiekę; możemy przytoczyć cały 


w społeczeństwie nalsżne sobie stanowisko, a szereg dział naukowych, 


Wśród. tego ogół nasz stoi jak gdyby wśród 


gradu gęstych, zbawiennych dla siebie pocisków. | zy 


8dne z nich, wprawną rzucone ręką, istotnie 
druzgocą zastarzałe przesądy, lub obalają w 
Imię prawdy fałszywe bałwany; inne, najgęściej 
padające, są jakby przelotne metsory, które, 
błysnąwszy na chwilę, toną wnet w morzn za- 
Poranienia; są nareszcie i takie, które niezdro- 


bądźto Baat Aoa. 

umaczonych, które ujęte w serje, uka- 
wide w Warszawie zeszytami w drodze 
przedpłaty. Jedno moglibyśmy tylko dziełom, w 
tym kierunkn wydawanym zarzucić, a to: nie- 
stosowny dobór serji, w których wydawcy 
chcieliby wszystkie gałęzie wiedzy ogarnąć, co 
raczej odstręczyć niż zachęcić może, bo jużci 
potrzeba przypuszczać, że każdy Z światłych 


wymi wyziewami zatrują chwilowo atmosferę, czytelników ma pewne ulubione kieruuki, w 


ale tych na szczęście nie wiele. 


których swą wiedzę radby uzupełnić i zaokrą- 


Czy wobec takiego stanu rzeczy może rze- glić. Tworząc serje, wyczerpujące w przystęp” 


telpy rozwój : oz: 
wojowi Eh twe sprostać szybkiemu roz 
suje użytym środkom... 


iej i tóre 
» później dopiero będziemy na któr 


to pytanie, 


nych granicach pewne gałęzia wiedzy, wydaw- 


literackiej, czy skutek dopi-|cy położyliby niemałe zasługi około specjalne- 


go wykształcenia szerszego koła czytelników, 


mogli sobie odpowie- | podczas kiedy dziś, popierając jedynie kierunek 


; dzieć, skoro przeglądniemy najnowsze blika- 7 iai ą Ą S 
T M : publika- | encyklopedyczny, przyczyniają się do zwiększe 
cje, w tym celu z księgarni Karola Wilda nam | nia klasy pseudouczonych. Uwaga ta dałaby się 


nadesłane. 


zastosować przedewszystkiem do świeżo przez 


Przedewszystkiem zwróćmy uwagę na zbio: | Bluszcz ogłoszonego wydawnictwa, mającego 0- 


rowe wydawnictwa tych dzieł, które 


będąc nie- | bejmować 200 arkuszy druku, a wygladającego 
eratury narodowej, po-| wedle prospekiu na bardzo jaskrawą mozaikę, 


k nny znajdować się W każdym domn polskim, [o której moglibyśmy Zz łacinnikiem powiedzieć: 
tóre tem samem z4aWwSZ€ SĄ Ra Czasie i po-|de ommbus rebus et quibusdam aliie! 


żądane, dalej tych antorów, którzy nie docze- 
kawszy się za życia zasłużonego nznania, do- 
Piero. dziś w zupeinem wydaniu na jaw wy. 

ępuj 


wga. . . . b 
R Do tego rodzaju publikacyj, dawniej nieco 
UD zeszłego rokn nkończonych, należą: pisma 


Władysława Syro- 


szimierza Brodzińskiego, 
Zygmunta Kacze 


komli, Józefa Korzeniowskiego, 


kon kiego, J: I. Kraszewskiego i Józefa Dzierz- 
pias kie 0. Do nich przybyło znpełne wydanie 
km Adama Mickiewicza we Lwowie, przez 
niesty» ię Gubrynowicza i Schmidta, niczem 
wyda 109 się od wydania: paryskiego, tudzież 
pa które 


DIG pi Z Krasińskie 

za pism Źygmunta Krasińskiego, i 
Wiera w sobie kilkanaście utworów, które nie 
M do wydania Brockhausa w Lipsku. Prócz 


Oprócz tychto zbiorowych wydawnictw win- 
niśmy jeszcze zwrócić uwagę na inne, dzisiej: 
szej dobie tak właściwe, cechujące ją publika- 
cje: istną powódź przedruków, czyli odbitek z 
dzienników i pism perjodycznych. 

Na czele ich kładziemy piękne, podniosłe 
„Wspomnienia* z papierów pozostałych 
po śp. Karolu Kaczkowskim, mężu rzadkich 
cnót i poświęcenia bez granic, zmarłym po tylu 
bolesnych ciosach, zdala od ojczyzny, nu wy- 
gnaniu w Chersonie w 1oku 1867. Wychowanek 
liceum wołyńskiego, maluje on z Szczerem wy: 
laniem prywatny 1 publiczny żywot Tadeusz 
Czackiego i znamienitych profesorów, wypeł: 
niając zajmujący obraz ich działania ciekawy} 
mi szczegółami o trybie koleżeńskiego pożycią 


dowany Kaczkowski, mimo tylu zajęć pisywał 
wiele; zbierał materjały do historji literatury 
lekarskiej w Polsce, notował spostrzeżenia w 
dziedzinie nank przyrodniczych, wszystkie te 
prace jednak skutkiem nagłego  wywiwzienia 
go z kraju w r. 1863 zaginęły, a pozostały 
jeno luźne urywki, z których p. Tadeusz 
Oksza Orzechowski, dopełniwszy lub zaokrą- 
gliwszy to i owo, złożył dwa tomy bardzo 
zajmujący h i cennych pamiętników, 

Tnż obok możemy godnie położyć: O po: 
wiadania historyczne Dra Antoniego 
J. Znać tu szkołę niedoścignionego mistrza 
Szajnochy; antor za pole badań obiera sobie 
Podole, Wołyń i Ukrainę, lub postacie trady- 
cjonalnie z onemi dzielnicami Polski związane 
i z życiem snuje pasmo gawęd, wprawdzie na 
tle historycznem /wydzierganych, lecz czasem 
bardzo fanattasycznie, a zatem Z ujmą dla bez- 
stronnego sądn przedstawionych. Czytelnik nie 
szukający tu niezachwianych pewników histo- 
rycznych i trafnych poglądów, lecz miłej a po- 
Żytecznej rozrywki, z wielką przyjemnością 
przewraca kartki, spotykając co krok nowe 
szczegóły o tak interesujących  wsobistościach 
jak mp. o pięknej Greczynce, Zofii Czelicze, 
późniejszej Potockiej, której dusza jak wida 
stąd o wiele niżej upadła, niż tego z czarują- 
cych jej rysów domyślać by Się można — tu: 
dzież o wielu innych głośnych postaciach z 
tego czasu i tych okolic. l 

Z działu powieści zasługnją przedewszyst- 
kiem na wzmiankę dwa ntwory niewyczerpa- 
nego w pomysłach Kraszewskiego. Kawał 
literata to właściwie mie powieść, lecz 
piękny i ciekawy obrazek misternie wykrojony 
ze stosunków z końca XVII.: wieku. Książę 
ex-podkomorzy, brat króla Stanisława Angusta, 
radby na wzór tego ostatniego także otworzyć 
u siebie salon literacki; rzekomy mecenas je- 
dnak jest zanadto ośmieszoną figurą w stolicy, 
ażeby potrafil zwabić do siebie bodaj lichych 
pismaków, jakich wówczas wcale nie brako- 
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Rok XV. 


Przedpiaię i ogloszenia przyjmują : 

Wa LWOWIE bióru administracji „lias Nar“ 
przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny |. 7. W KKAKOWIE: księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Iaubong, loi- 
souniere 33. W WIEDNIU pp. Haaseosteiu et Vogler, 
nr. 10 Walfischgasse, A. Oppelik Wollzeils 2 Rotter 
et Cw. L Riemergasse L3 1 G. L Daube et m 1. 
Max'wilianstrasso 3, W FRANKFURCIE: nad Me- 
nem w Hamburgu pp. Hanseusteiu et Vogler. 

UGŁOSZENIA przyjmują się za oplata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu.  Mannskrypta drobna nia 
zwracają się, lecz bywaja niszezune 
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jącą pociemku siłę nieprzyjacielską, stel 
ramiou smoczych zagraża wolności i oświacie 


zdławieniem. Ogłosi klasztory jako uiebezpie- 
czne dla państwa, jako państwo w państwie, 
które z przełożeństwem zugranicznem na zgubę 
ludów spisknje, jost niewolniczo i bezwarunko- 
wo posłnszuew woli zakonu, a buntowniczem 
wobec boskiej powagi nastawy państwowej. Wro- 
ga uieuawiść poda w podejrzenie mienie i zwy- 
czaje zakonn, mimo Że sposób nżycia dochodów 
klasztornych każdemu jest widomy. A nareszcie 
usiłować będą wystawić pod pręgierz gorliwość 
w powołanin jako zawichrzenie pokoju religij- 
nego, zakony same jako zastarzałe urządzenia 
czasów, które się przeżyły, jako kontrast now- 
szego Życia kaltnry, ducha i postępu teraźniej- 
szości.* 

Następnie wywodzi episkopat, że zakonnicy 
należą dð najspokojniejszych i najwierniejszych 
obywateli państwa, i powiada: 

„Tymczasem język bezwzględniejszych po- 
między wrogami klasztorów dokładnie daje po- 
znać, 2e pobndki ich postępowania są całkiem 
inne (niż powyższe zarzuty; p. r.). Jestto naj- 
pierw pewna zawiść, częścią z powodn znacz: 
niejszej posiadłości, jaka się niektórym klaszto- 
rom dostała, posiadłości tak prawnej i niety- 
kalnej, jak tylko być m-ża którakolwiek inna 
a jeszcze więcej z powodu błogosławieństwa, 
jakie się skutkiem dobroczynnego jej użycia po 
okolicy rozlewa, i w przysłowie weszło. Zawiść 
"musi nznać, że dochód klasztorny nie bywa zgn 
,bnym absentyzmem (nieprzebywaniem w kraju; 
p. r.) za granicą spożywany, na podobieństwo 
| dochodów wielu banków i kolei żelaznych za- 
| granicznym akcjonarjnszom wypłacany, ale po 
największej części w rolnictwo, w przemysł, w 
sztuki piąkne i umiejętności, w nauczanie i w po- 
trzeby religii wkładany, i że w niemalej części 
pod postacią jałmużny lub tanich pożyczek nie- 
zamożnym się dostaje. Jest to dalej zawiść o- 
branego z wiary humanizmu, który w swoich 
płatnych zakładach i przez płatnych słng nie 
osiąga tego, co tylko ofiarnemn serce osoby za 
konnej jest możliwem, i że zatem serca potrze: 
bnjąsego pomocy, łaknie pomocy, z wolnej mi" 
łości tryskającej, i za nią jest wdzięcznem. 

„Dalej, wychodzi na jaw trwoga, że skot- 
kiem wzmagającej się liczby klasztorów i gor- 
liwego spełniania obowiązków u osób zakon- 
nych, wzmocni się i podniesie wpływ. kościoła 
katolickiego na serca ludzkie., I zaiste, potę- 
żny ruch religijny — tego zaprzeczyć niepodo- 
bna — ogarnął erę naszą. W pośród nędzy 
społecznej, statecznie się wzmagającej, przy za- 
bożeniu klas średnich a nagromadzeniu bogactw 
w rękach niewielu, umysły nienamiętne i nieu- 
przedzone coraz silniejszy pociąg cznją do tego 
jedynego, które jako wskazuje na to co niesp”- 
żytem jest i wiecsuem, temsamem uśimierzająco 
oddziaływa na życ'a doczesnego walki i nędze. 
Podczas gdy w sercach bez. wiary i, zatwar- 
działych wzmaga się rozgoryczenie przeciw bo- 
żemu świata porządkowi, tamci pełni tęsknoty, 
w wierze i miłości rzucają się w objęcia reli- 
gii, i w mirze z Bogiem, w służbie Odwieczne 
go sznkają pociechy, której świat im dać nie 


może. Jeżeli w najwolniejszych na Świecia pań- 
stwach, w Amaryce i Anglii widzimy zdumie- 
wające mnożenie się klasztorów i ich Indności, 
jeżeli znakomite co do przemysłu kraje, Fran- 
cja i Belgia pokrywają się korporacjami vreli- 
gijnemi, że już o spotęgowanej czynności nisjo- 
narskiej w dalekich krajach nie wspomniemy : 
to czyż kolosalne te objawy mogą sztucznych 
machinacyj, intryg i tumanienia być dziełem ; 
czył owszem, skoro presja zgoła jest niemożli- 
wą, nie musimy onych pojmować jako owoc o: 
żywionej religijności, jako wyuik spotężnialego 
ducha religijnego? Ale ztąd też pochodzi owa 
trwoga nieprzyjaciół, owe nciekanie się do siły 
brntalnej, albo gdzie to niemożliwe, do presji 
samowoli policyjnej, aby zapobiedz groźnemu 
wciskanin się ducha niedogoduego. Jak gdyby 
możliwem było, podobnemi środkami 0d: tchnię- 
cie ducha żywego ująć w kraty lub zakuć w 
kajdany. * 

Dalej zarzuca episkopat ustawodawstwu 
zupełną nieznajomość pola, na które się udalo; 
naruszenie prawa stowarzyszania się i zgro- 
madzania, rozbiera niektóre przepisy projek- 
tu, i kończy, na wypadek, gdyby ustawa przy- 
szła do skntkn, protestem przeciw niej, jako 
pogwałcenin nank i urządzeń kościoła Chrvstu- 
sowego, równonptawnienia i wolności osobistej 
obywateli państwa. godności religii, czci ko- 
ścioła katolickiego i osób zakonnych; a prze- 
dewszystkiem przeciw temu, jakoby kościoł 
mógł pozwolić lub pochwalać zakon, któryby 
zasługiwał na te podejrzliwe srodki, jakie u- 
stawa przepisuje. 

Datum Oświadczenia: w styczniu 187%. 
Następnją podpisy 33 arcybiskuków i bisku- 
pów, między tymi nlabieńca centralistów. dr. 
Kutschkera, nowego arcybiskupa wiedeńskiego, 
tudzież wszystkich arcybiskupów i biskupów 
galicyjskich. 


Ostatnia mowa Bismarka w parlamencie 
niemieckim wywołała ze strony posłów so- 
cjalno-demokratycznych oświad- 
czenie: 

„Na posiedzeniu parlamentu d. 9. D. m. 
podobało się ks. Bismarkowi gwałtowne miotać 
napaści i obelgi na stronnictwo Bocjalno-demo- 
kratyczne i tegoż zastępców w prasie i w 
parlamencie, jakoteż w ogóle na robotników 
niemieckich. Proste poczucie sprawiedliwości 
wymagało, aby tak napadniętym i osobiście 
obrażonym wolno było odeprzeć tę napaść i 
obrazę. Wszakże prawo obrony, dozwolone na- 
wet pospolitym przestępcom, było odmówione 
niżej podpisanym, z których dwaj byli zapisali 
się do głosn; większość parlamentn na wniosek 
półnrzędowago a zwykłego wnioskodawcy do 
zamknięcia dyskusji, pana posła Valentina — 
głos ich przerwała. Ponieważ regnlamin parla- 
mentarny pozostawia nas bezbronuymi, przeto 
niniejszem  protestujemy przeciw temn niesły- 
chanemn aktowi pogwałcania mniejszości przez 
większość i podajemy go pod sąd opinii publi- 
cznej. Berlin d. 10. lutego 1876. Obecni posło- 
wie parlamentu ze stronnictwa socjalistyczuego. 
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wało, Na jego szczęście pojawia się  wypędzo: | dalej na arenie, w której autor wstąpił, napi- 


ny ze szkół młody próżniak i hołysz Chełmoski,|sawszy „Britila* i „Hrabinę Kosel“, które to 


który uroiwszy sobie, że jest wielkim . poetą, 
przyjeżdża szukać szczęścia w Warszawie. 
Znalazł? swój swego! ex-podkomorzy “stał się 
jego  wielmożaym mecenasem i protektorem. 
Jakgdyby na stwierdzenie przysłowia, że „z głu- 
pimi pan Bóg“, Chełmoski aczkolwiek wnet 
wyszydzony u dworm, zdyskredytowany przez 
złośliwege szambelana Węgierskiego, nawet w 
podkomorzego oczach — znajduje mimo to 
opieknnkę w wojawodzinie, starej « kobiecie, 
która rada, iż znalazła młodego adoratora nie 
jej osoby, ale jej wytwornej kuchni i książę- 
cych wygód, oddaje mu swą rękę. Potoczysto 
maluje antor dalsze koleje częstokroć depta- 
nego, ale zawsze umiejącego się w dobrobycie 
utrzymać Chełmoskiego,  potęgnjąc tę anomalią 
przez podsunięcie antytezy, uosobistnionej w 
postaci Dobka, cichego a zdolnego pracownika, 
a przecież umierającego w nędzy pod gruzami, 
zbrodniczo przez niegodną jego miłości  wie- 
trznicę zdruzgotanych ideałów. „Są ludzie, któ- 
rym się wiedzie — kończy autor — choć cal- 
kowitym literatom rzadko, chyba takim kawał 
kom“. Ileż tu gorzkiej prawdy, a zasłużonej 
ironii Tak sumienny badacz i znawca naszego 
społeczeństwa z XVIII. stulecia jak Kraszew- 
ski, nawet wtenczas wskrzesza  wyborue typy, 
kiedy zamierza tylko sylwetki zamiast wykoń- 
czonych postaci rzucać na papier, . ztąd też 
cały dwór króla, sam bohater, Dobek. księżna 
de Nassan żywo i plastycznie rysują się na 
tle opowiadania; wojewodzina, która stanowi 
główną oś opowiadania, jest postacią jaskra- 
wemi farbami nałożoną. 

Podobnem opowiadaniem  historycznem jest 
drugi ntwor tegoż autera: „Zsiedmioletniej 
w ojny*. Roztoczył on tu przed naszemi oczami 
całą sieć matactw dyplomatycznych między 
Berlinem a Dreznem, które przygotowały wy- 
buch wojny; opowiadanie to, jak widzimy, uie 
z naszego Społeczeństwa, ale o tyle i bardzo 
nas interesnjące, iż z jednej strony widzimy 
tu do drobuostek wierny obraz najzaciętszego 
wroga Polski, Frydryka II, a z drugiej Augu- 
sta III, wówczas panującego w Polsce. “Anta: 
gonizm między dworem pruskim, inaugurują- 
cym pod tę porę czasy dzikiego militaryzmu i 
nowoczesnej maksymy: siła przed prawem, z 
królem ua czele, w brudnej koszuli, z fajką W 
zębach, rozmiłowanym nadewszystko w psach 
i sążoistych  chłopach, przybranych w grena- 
djerskie mundury, ale mimo to zręcznie snują- 
cym sieć intryg i szpiegostwa, a między dwo- 
rem saskim, mającym niezawodnie szlachetne 
jnstynkta, ale tak rozwiązłym, iż pogrążył się 
w bezmyślnych hulankach i lekkomyślnie po- 
pełnianych gwałtach pod zasłoną znanej zasady 
króla: „nur nicht resoniren* — to zalste bardzo 
wdzięczne pole, na którem autor z niezrównaną 
swobodą i talentem snuje wątek wypadków, 
będących sprężyną wielkich następstw polity- 
cznych. 

Opowiadanie uiniejsze jest jednym krokiem 


wszystkie utwory,. jako arcydzieła zwróciły 
uwagę za granicą i Są już tłumaczone na fran- 
cuzki i niemiecki język. 

„„Z.innych otworów „powieściowych napom- 
kniemy tu jeszcze o dwóch, które poniekąd 
składają świadectwo o kierunku i smaku młod- 
szej generacji powieściopisarzy. Charakterysty- 
czuym w te, mierze jest: „Biały murzyn“ Ba- 
łuckiego. Blisko dziesiątek lat już temu, kie- 
dyśmy w Bałuckim witali początkującego wiel- 
kich nadziei powieściopisarza; talent jego nze 
brał dziś męskości, spotęgował się, nie można 
mu odmówić wielkiej biegłości w grupowaniu 
faktów, nawiązywaniu intrygi, a nawet w 
szczęśliwej charakterystyce, cóż ztąd, kiedy 
owe tak piękne zalety rozwijają się dziś na 
nieprawidłowej, wyższym pojęciom © sztuce 
wstrętnej drodze: wiwisekcji skandalu. Już w 
„Niostrzenicy księdza proboszcza” prześwietał 
teu spaczony kierunek, który w dziełach Ba- 
łuckiego teraz czem silniej na jaw występuje. 
Cóż ztąd, że w „Białym murzynie* znajdujemy 
kilka z niezaprzeczoną miłością i przejęciem 
nakreślonych charakterów, jeżeli autor, celem 
wydobycia tych kilku drobnych perełek, schyla 
się aż do brudnych odmętów życia i jego naj- 
pospolitszych namiętności Gdyby główny tu 
fakt uwiedzenia nieświadomej dziewczyny, je- 
żeli JUż koniecznie to miało stanowić źródło 
zawikłania, okryto przynajmniej tym strzępkiem 
Szaty, jakiej nawet Praxiteles nie odmawiał 
awoim, klasyczną magością zachwycającym po- 
sągom: rzecz byłaby R.niej rażącą. Traduo nam 
tu rozbierać szczegóły. poprzestajemy zatem 
na tych kilku ogólnikach, z tym jednak dodat- 
kiem, że nawet weale dosadne a nawet drasty- 
czne zajścia, których pewna część dzisiejszej 
pnbliczności tak spragniona, przy dobrych chę- 
ciach autora dadzą się tak starannie ukryć. iż 
są tylko domniemanymi a więc e wiele złagodzo- 
nymi motorami. Ze to jest możebne, a nawet 
że staje się Środkiem pewnego efektu, podno- 
szącym całą fabułę z bardzo zwykłego poziomu 
w sferę psychologicznych zagadnień: najlep- 
szym tego dowodem jest powieść J. Chorośnia- 

k ego: „Kolizje obowiązków“, wyszczegól- 
nia) się nadzwyczaj delikatnem cieniowaniem 
wszelkich poruszeń duszy, co zdradza w auto- 
rze myśliciela sumiennie zakreślającego iro- 
zważającego plan mającej się wznieść całości 
powieściowej. 

Do wyjątkowych, bardzo dobrych i poży- 
tecznych dzieł, tłumaczonych z dziedziny lżej- 
szej literatury, nalaży bezsprzecznie zaliczyć 
„Młodość Juliusza Cezara“, opowiadanie z eza- 
sów rzymskich Józefa Rovaniego, w przekła- 
dzia Zubrzyckiego, wydane przez A. Dygasiń- 
skiego, księgarza w Krakowie. Są tu odmalo- 
wane czyny i tryumfy Cezara aż do chwili u- 
tworzenia pierwszego tryumwiratu, a zatem mniej 
więcej do czterdziestego roku życia, w spacóh 
bardzo żywy; charakterystyka kilku uajgłu - 
suiejszych podówczas figur tak plastyczna, że 
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wiec, ten wie, z jakiem niebezpieczeństwem polg: 
czone jest chodzenie po spadzistych i nierównych 
trotoarach, śniegiem i lodem pokrytych. 


— Kuchnia ludowa. Wykaz VI. Na listę 
W. Wierzbickiej złożyli: WWW. dr. Izydor Szara- 
niewicz 1 zł. 25 et, Wajdowska 1 zł., Bulikowski 
5 zl., Nieczytelny 1 zł, Bełza 1 zł, Nieczytelny 
5 zl, Nieczytelny 2 zł, B., H. 40 tt., Nieczytelny 
1 zł, Nieczytelny "40 ct., Jankowska 1 zł, W. 
Zaak 2 zł, dr, Lech 2 zł, Boszniak 1 zł, Wil- 
kowska 40 ct., Olszewski ! zł., Nieczytelny 40 ct., 
M. Grabowska 1 zł., Rektorzik 5 zł, Boczkowska 
1 zl., Rattinger 1 zł., Miknszewska 2 zł., A, Strań- 
ski 5 zł. 2 zł. za miesiąc, Strańska Lez}, Felicja 
Klimowicz 1 zł., Nieczytelny 2 zł, K. Aleksandro- 
wicz 3 zł, W. W. 30 ct., J. B. 40 ct., Ignac 
Leszczyński 1 zł., F. Momocki 1 zł. 50 ct., A. E 
40 ct., Julja Wierzbicka 2 zł. za 2 miesiące; W 
dnin walnego zgromadzenia 25, stycznia 1876 zło 
żyli WW. Orlecki, radca namiestnictwa 2 zł, za 
miesiąs, Anna Klodzińska 10 zł., Schneider 3 zł., 
Bach Netti 1 zł, I zł, za miesiąc; bezpośrednio 
złożyli WW. Gębarzewski Wiktor 3 zł., Miączyń- 
ski Piotr 1 zł, 6 zł. za pół roku; Administracja 
Gazety Narodowej odestała złożone tamże datki 
przez WW. Walerjana Podlewskiego 5 zł., Marcina 
Pragara 3 zł., J. S. M, 1 dnkat holenderski, Jan 
Czarnecki, obywatel ziemski złożył 10 zł., Razem 
45 zł il dukat holenderski. 


Najświetniejszy karnawał obiecuje w 
tym roku młasto Neapol. W mieście tym organizn- 
ją na 20. lutego ogromną kawalkadę, która ma 
przedstawić powrót Emira z Mekki, a składać się 
ma z jednego słonia, siadmia dromedarów i trzysta 
koni ubranych bogato, ns których jechać będą Ne- 
apolitanie ubrani w kostinmy orientalne. Ciekawy 
ten pochód, w którym weźmie ndział król włoski 
przejdzie tłumnie ulicę Toledo -i stanie —na - plach 
królewskim, na którym zostaną pnszczone na ten í 
cel przygotowane ognie sztuczne, 


Z Sokala. Dnia 9, Intego b. r. w nr. i 
31. Gazety Narodowej podał nam pewien szano- i 
wny korespondent wiadomość aż nadto prawdziwą, 
bo rzeczywistą, nawrócenia, ale tylko pozornego í 
nawrócenia ze schizmy „Ojca Antonya“ suūperiórs ' 
00. Bazylianów w Krystynopoln. My z naszej 
strony podobnież z boleścią i smutkiem dodać mn- t 
simy, że i n nas w samym Sokalu, mieście powia- U 
towem, oraz i na uboczn tegoż miasta niejeden się 
znajduje taki superior, bądź to pisarz gminny — 
bądż ksiądz na modłę otca Antonya Krystynopol- ] 
skiego, i każdy, jak to mówią, na swój sposób 1 
dręczy tę nnię świętą, i podszczuwając jej spokoj- J 
nych wyznawców, do" niezgody: i niemawiści braci 
swoich obrządku łacińskiego +achęca. I tak'w sa- 
mym Sokalu drugi rok temu, kiedy kwnomik unicki, 
ksiądz Ciepanowski wyjechał gdzieś do kąpiel, za- 
stępca  onegoż w parafii sokalskiej ks.  Szumyło 
wikary, postarał się o te i zwinął się tak prędko; I 
że pewnego pięknego poranka, jak dews ex machina, 
bo prawie przed świtem przy najludniejszej ulicy 
miasta sa jego gorliwem staraciem (i wo składek 
mełodciw — jak napis opiewa) stanął -krzyś mo” 
skiewski, "czyli „chrest „połamanoi wiry”, jak ge 
lud słnsznie nazywa. Obarzyło te wszystkich mie” 


i R. i pp. Cet., St. 3) Ernst, Dwa Nocturna ode- 
gra p. Bruckmann, 4) Schumann. „Biedny Piotr* 
odśpiewa panna R, 5) Beethoven. Sonata (c-dur) 
odegra panna Ost, — Początek o godzinie szóstej, | 


Panny Rudolfina i Eugeuia Epstein dają 
koncert w niedzielę w sali ratuszowej, którego pro- 
gram doborowy liczną powinien ściągnąć publicz- 
ność. Sława, jaką sobie koncertantki zdobyły w 
Niemczecn, daje rękojmię, że słuchacze miłe i po- 
dniosłe wrażenie wyniosą z tego wieczora. 

Jntro odbędzie się 'w teatrze na Korzyść 
Stowarzyszenia dyetarinszów galicyjskich reduta 
nrozmaicona losowaniem 100 premii, między które- 
mi jest nawet bardzo wiele cennych przedmiotów 
ofiarowanych przez łaskawych dawców, Bliższe 
szczegóły podamy jutro. 

Walne Zgromadzenie członków Stowarzy- 
szenia młodzieży handlowej odbyło się w niedzielę 
13, b, m Po przeczytaniu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia i złożenia rachunków przez 
dyrekcję za rok ubiegły, udzielono tejże absolnto- 
riam, zaś po nchwalenin bndżetn na rok 1876 i 
załatwieniu spraw bieżących wybrano w miejsce 
ustępującego p. A. Bogdanowicza, p. Karola Schay- 
era dyrektorem Stowarzyszenia, 

Wiadomości policyjne. W nocy na 
16. b. m. około godziny 1 zakradł się złodziej do 
kamienicy pod 1. 6 przy nlicy św. Stanisława i za- 
brał z pomieszkania Harasyma Małoida snrdat zi 

mowy czarny podszyty czarną atłasową podszewką, 
parę spodni i kamizelkę popielatą sukieuną, tndzież 
plaszcz damski czarny. Jako poszlakowanego o tę 
kradzież aresztowała policja Jana M. pomocnika 
ślusarskiego. — Zgubiono d. 16. t. m. rana w dro- 
dze na dworzec kolei Karola Ludwika prawdopo- 
dobnie przed bramą kolejową 200 zł. w bankno- 
tach, mianowicie jeden bauknot na 100 zł. i dwa 
po 50 zł. rzetelny znalazca zechce te pieniądze 
złożyć za stosownem wynagrodzeniem w zarządzie 
fabryki cegieł maszynowych, 

Znaleziono paczkę pozłótki introligatorskiej. 
Właściciel zgłosić się ma. do księgarni Gubrynowi- 
cza i Schmidta, — Piotr Harasymów, szeregowiec 
w pułkn piechoty hr. Głondreconrt, rzucił się dnia 
10 t. m. około godziny 9 wieczór w zamiarze sa- 
mobójczym pod koła lokomotywy rezerwowej wy» 
prawionej z dworca Karola Ludwiki na dworzec 
brodzki. Koła lokomotywy przeszły przez szyję i 
odcięły zupełnie głowę samobójcy. Samobójstwa do- 
konał Harasymów niedaleko nowej tandety na Kra- 
kowskiem na wysokim nasypie koło mostu żelazne= 
go. Powodem Samobójstwa miała być obawa przed 
karą za sprzeniewierzenie pobranego dla kilku Żoł- 
nierzy żołdu. Zwłoki zabrano do szpitaln —  Moj- 
Żesz Lifachiitz pod l. 21 przy ulicy Bożniczej za- 
mieszkały, złożył w policji dwie srebrne łyżeczki 
od kawy i dwa widelce ze srebra chińskiego, które 
mu chciała sprzedać za bezcen podejrzana jakaś 
kobieta. Nieznajoma ta kobieta zdołała uciec, nim 
przywołano żołnierza policyjnego. 


—' Nowe karty' korespondencyjne mają 
być wkrótce zaprowadzone; różnić Bię one będą od 
dotychczasowych tak barwą papiern, (będą ciem - 
niejsze) jakoteż drnkiem i rozmiarami, będą bowiem 
większe niż dotychczasowe l bez obwódek. Według 


jna ziemię) Jeżeli zaś raca wybuchnie po 
upadnięciu na ziemię, połowa tej siły zosta- 
nie zniszczoną 0Oporem masy ziemi, a pro- 
mienie tylko boczne, poziome, lub pod ma- 
łem nachyleniem działać tyiko mogą. 

Czyż będziem się dziwić, że jeden nie 
bieski taki torpil. otworzyć jest zdolny po- 
dwoje niebieskie naraz kilku pułkom na- 
jezdców,  maszerujących w kolumnach ści- 
Śniętych, i że wobec nich trzęba koniecznie 
zmienić dzisiejszą taktykę i sposób prowa- 
dzenia wojny, jóżeli nie zaniechać jej zu- 
pełnie ? 


licznych ośmnastu włości. Na wiec w Chełmicy, 
który odbył się również 13 b. m., bardzo licz- 
nie zgromadzili się reprezentanci wszystkich 
stanów, tak Że zaledwie lokal na to wybrany 
mógł ich pomieścić, 


Bebel, Geib, Hasselmanm > Lieb- 
kuecht, Motteler, Reimer, Vahlteich.* 

Z Dubrownika donoszą Zagólattowi, że tam 
na rozkaz przysłany z Wiednia władze miej- 
seowe nwięziły i internowały dwudziestu Wło: 
chów, którzy przybyli do Dubrownika parow- 
cem tryesteńskim i jechali do Sutoriny. Uwię: 
zieni byli zaopatrzeni w paszporta legalne I 
jako ochotnicy śpieszyli do powstania. 

Z Londynu donoszą, iż d. 15. b. m. w Iz- 
bie niższej wniósł kanclerz skarbu Northcote 
wniosek o uchwalenie kredytu 4,080.000 funtów 
szter. na zapłacenie akcji przekopu Sueskiego 
i oświadczył, że rząd zaniechał myśli zwołania 
wcześniej parlamentu, aby uniknąć wszelkiej 
skargi, że parlament "nie znajdzie dość-czasu 
dla należytego zbadania stanu rzeczy, Kanclerz 
nazwał położenie finansowe Towarzystwa prze- 
kopu Sueskiego oraz rozwój i intratność tego 
przedsiębiorstwa bardzo zadawalającemi, i pro- 
ponowal, aby cenę kupna akcji powziąć od ko- 
misji długu publicznego. Jako porękę procen- 
tów i umorzenia ceny kupna mają służyć pro- 
centa po 5 pr. płacone przez chediwa; kanclerz 
ma nadzieję, że dług ten w 35 latach będzie 
zupełnie umorzonym. Reprezentacja Anglii w 
zarządzia Towarzystwa przekopu nie jest ogra- 
czoną do 10 głosów. Głównym reznltatem umo- 
wy jest przywrócenie stosnnków przyjacielskich 
z Lessepsem. Rokowania z nim prowadzone są 
bez przerwy i każą wróżyć zadowalające roz- 
wiązanie kwestji opłaty beczkowej oraz innych 
kwestji. W przyjęciu trzech reprezentantów An- 
glii do administracji, nia widzi on powodu, aby 
chediw nie miał płacić przypadających procen- 
tów. Chediw przyjął wysłannika angielskiego 
Cave z uprzedzającą szezerością i udzielił mu 
wszelkich pożądanych wyjaśnień. Jako rezultat 
śledztwa zarządzonego przez Cave należy uwa- 
żać, 2e poczytał on Źródła Egiptu za niewy- 
czerpane, a korzystanie z nich- odbywa się 
spiesznie. Wszakże zarząd finansów był dotąd 
niedokładny. Rząd angielski jest przekonany, że 
jeśli chediw przystanie mczciwie i szezerze na 
zaprowadzenie kontroli rozchodów i na usu- 
nięcie bezproduktywnych wydatków, będzie 
można łatwe zaprowadzić w Egipcie arządze- 
nia mogące wszystkim istniejącym. zobowiąza- 
niom czynić zadosyć i prowadzić -porządnie 
zarząd skarbowości. W końcu Northcote dodał, 
że kupno akcyj snueskich jest z korzyścią dla 
wszystkich interesowanych w. tem «przedsię 
biorstwie. Hartington, Gladstone i For- 
ster wnoszą odroczenie dalszych obrad, na 
co zgadza się Disraeli. Obrady odroczono 
też do poniedziałku. 

Inny telegram powiada: W dalszym ciągu 
mowy swojej w lzbie niższej Northcote 
oznajmił, że Chediw upraszał rządu angiel- 
skiego o usługi zdolnego finansisty angielskiego. 
Rząd postanowił wysłać do Egiptu jeneralnego 
kontrolora długu publicznego Riversa W il- 
sona, męża wielce doświadczonego i znako- 
micie uzdolnionego. Wilson, jeśliby objął po- 
wierzoną mu posadę, nie będzie niczem zwią- 


Nowa broń i przyszłość wojen. 


W trzecim numerze „Ruchu Literac- 
kiego* zamieszczono artykuł pod nazwiskiem 
„Broń“, dający pojęcie o usługach olbrzy- 
mich, jakie oddać może nitrogliceryna lub 
dynamit przy obronie portów lub brzegów 
morskich;"zapomocą  torpil. 

Rola strasznego piorunowca byłaby bar- 
dzo podrzędną, gdyby ograniczała się tylko 
na bronieniu ziemi od morskich pancerni- 
ków. Sądzimy, że nitrogliceryna ma większą 
nierównie misję, daną jej samąże siłą rze- 
czy, a mianowicie uniepodobnienia 
wojny, a przynajmniej całkowitego zmienie- 
nia taktyki. 

Rzeczywiście, jeżeli wobec torpil pan- 
cerne“ floty tracą swe znaczenie i stają się 
(albo stały się) kosztownym a mieużyte- 
cznym materjałem, o czem mogliśmy się 
przekonać podczas wojny 1870 roku, w któ- 
rej pierwszorzędna europejska flota francuz- 
ka nie ośmieliła się atakować nieuzbrojo: 
nych brzegów -pruskich,: tak samo wobec rac 
kongrewskich, obciążonych ładunkami nitro- 
gliceryny (zamiast* bomb * lub granatów), 
wszelka liczna armia eskortująca swe parki 
artylerji *) . i inne impedymentąa wojskowe, 
staje się nieużytecznem narzędziem, jeżeli 
nie śmiesznem. Jedna taka“ raca, rzucona 
trafnie na pozycję nieprzyjaciela, już może 
zmienić w jednej chwili cały tok rzeczy, a 
cóż dopiero powiemy, jeżeli baterja cała ra- 
kietników rozwinie swój ogień w kierunku 
linij nteprzyjacielskich. 

Race kongrewskie dźwigają bomby lub 
granaty: 200funtowe (około 100 kilogramów). 
Wyobraźmy sobie racę takiej wielkości dżwi- 
gającą 100 kilogramów nitrogliceryny, rzu- 
coną na pozycję nieprzyjaciela, a możemy 
sobie wyobrazić olbrzymie spnstoszenie, ja- 
kie ona sprawić zdoła. 

Wprawdzie mógłby. ktoś zarzucić, że 
nieprzyjaciel, ` posiadając działa Kruppa, bi- 
jące na ` 8" kilometrów,  da* radę z: ta- 
twością garstce rakietników. Tak jednak nie 
jest dla powodów następujących: 

1) zdrowy rozsądek nie dozwala. ataku- 
jącemu wozić +z. sobą nitrogliceryny, 8 nawet 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d.. 15. lutego. 


(Y.) Ministrowie węgierscy zostali we Wie- 
dniu śniegiem zawiani, i dopiero dziś na Raab 
udali się do Pesztu, gdyż dotychczas jeszcze 
przerwaną jest w skutek śnieżnych zasypów 
komunikacja prosta z Pesztem. Przed odjazdem 
odwiedzał p. Szell br. Rotschiłda, u którego 
kilka godzin bawił, naturalnie, że te odwiedzi- 
ny stoją w związku z kwestją bankową. O wła- 
ściwej jednak czynności węgierskich ministrów 
nikt nie pewnego nie wie, w dziennikach same 
tylko domysły i kombinacje; niektórzy twier- 
dzą, że pewne zbliżenie obydwóch gabinetów 
do siebie nastąpiło, i że negocjacja z wiedeń- 
skim bankiem narodowym mogą do pomyślnych 
doprowadzić rezultatów. Ile jednak w tem pra- 
wdy, trudno osądzić. Niemcy urządzili tymcza- 
sam małą demonstrację, trzy frakcje wiernokon- 
stytucyjne zlały się w jedno stronnictwo, które 
w kwestji węgierskiej solidarnie mają postę 
pywać. Czy Węgrzy zlękną się tej centralisty- 
cznej falangi, to inne pytanie. 

Dzisiejsza Wiener Ztg. zamieszcza patent 
cesarski, kontrsygnowany przez ministrów, któ- 
ry zwołaje na 7. marca sejmy krajowe, tym 
sposobem są dnie Rady państwa policzone; 
również przynosi ona nominację hr. Włodzimie- 
rza Dzieduszyckiego , jako marszałka ` Gali- 
cji, — spodziewamy się, że kraj cały przykla 
Śnie tej nominacji, i serdecznie powita: tego pa- 
trjotycznego obywatela na jego nowem a tru- 
dnem stanowisku. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady państwa, 
kiedy rozprawiano nad wnioskiem rządowym, 
dotyczącym budowy wicynalnych kolei w Gali- 
cji, zabierał między iunymi głos p. Kowalski. 
Wspominamy o tem dlatego, ponieważ wystą- 
pienie jego było dla kraju szkodliwem. Jak 
wiadomo, stawiają Niemcy wszelkie możliwe 
przeszkody w budowaniu kolei dla Galicji, — 
w sprawie więc budowy wicynalnych kolei po- 
stawiono za *warunek sine quanon, że właściciele 
gruutu i interesowani w ogóle, mają się ze Swo- 
jej strony przyczynić do budowy. Kto zna Ga- 
licję, ten#wie; że przy istniejących: obecnie sto- 


zany z rządem angielskim. 

W tym samym dniu odbył się w Exeter 
Hall wielki meefing, na którym przewodniczący 
profesor Fawcett powstał na rząd, z powodu 
ustawy o niewolnikach i żądał cofnięcia jej bez- 
warunkowego. 


Ruch, wywołany pomiędzy lud- 
nością polską w zaborze pruskim 
germanizacyjnemi zamiarami projektu ustawy 
o języku urzędowym, przybiera ogromne roz- 
miary. Włościanie sami domagają się urządza- 
nia wieców i spieszą do podpisywania petycyj. 
Codziennie kilka petycyj zostaje wysłanych do 
sejmu pruskiego. Liczba podpisów dowodzi, że 
oburzenie z powodu nowego projektu ustawy o 
języku urzędowym, głęboko wstrząsnęło ludno- 
ścią polskich prowincyj zaboru pruskiego. Tak 
n. p. wysłano do sejmu petycje ze wsi:-Lisoewa 
z 473 podpisami, z Obudna, Chonieczny, Tur- 
lina, Folusza, Ostrowiec, Rozalinowa, Annowa 
i Wiktorowa z 661 podpisami, z Wojnowa 2 
167. Wiece stają się coraz liczniejszemi. Na 
wiecu wa Lwówku w niedzielę 13 b. m. ze- 
brało się około tysiąc ludzi z miasta i z oko- 
a. 


te nazwiska, któreśmy dotąd powtarzali naj- 
częściej w abstrakcyjnem ich ujęciu, jak gdyby 
na oznaczenie tylko pewnych. kierunków poli- 
tyki lub objawów życia prywatnego, nagle ro- 
sną, potężnieją w naszych oczach, nagle spo- 
strzegamy przed sobą ludzi niezwykłej miary, 
z których jedni porywają nas potęgą czynu, 
inni odtrącają nadmiarem zbrodni, bądź bobądź 
przenosimy się w inny świat, w świat olbrzy- 
mich ostateczności, a nigdy bezsilnej miernoty 
i półśrodków. 

Drugi, także bardzo starannie dokonany 
przekład, który wyszedł również jako dodatek 
do „Szkiców społecznych i literackich" w Krako 
wie p. t. „Malowanki“ Andersena, w przekła- 
dzie Marjana Gawałewicza zwraca na siebie n- 
wagę bardzo pięknym językiem tłumacza, ale 
mimo to nie znajdzie tego powodzenia, «co dzie- 
ło poprzedzające, lubo na nie zasłngaje. - Leży 
to już w naturze rzeczy. "Temperament nasz w 
ogóle zbyt sangwiniczny, zbyt” żądny czynu, 
ażeby mógł znaleźć zupełne zadowolenie w nie- 
których oderwanych akordach północnego poe- 
ty, w których spokój i sentymentalna refieksja 
SĄ naj wybitniejszymi tonami. 

A teraz wyjdźmy na chwilę ze świata po- 
wieści i opowiadań, „ażeby. zanotować . pojawie - 
nie się dwóch dzieł, które mają znaczną war- 
tość i zasługują na przychylną wzmiankę. Mam 
tu na myśli poważną publikację prof, A. Pa- 
wińskiego w Warszawie: „Pamiętniki. Marcina 
Matuszewicza*, kasztelana brzesko-kujawskiego 
(1714—65); który sekretarzująć swojego czasu 
przy boku najpotężniejszych magnatów : jak Sa- 
piehów, Czartoryskich, Radziwiłłów, bardzo 
czynny brał udział w ówczesnem. życiu publi 
cznem i prywatnem ludzi wpływowych, 4 zatem 
mógł zebrać bardzo bogate i ciekawe materja- 
ły do czasów panowania. Augusta III. Matusze: 
wicz pamiętnikami swemi i pouczyć i rozer- 
wać potrafi, dlatego też miłym on jest dla ka- 
żdego myślącego czytelnika -a koniecznym dla 
badacza tej epoki. 

Drugą pożądaną nowością jest ciąg dalszy 
dzieła Oskara Kolberga: „Lud, jego- zwyczaje 
i t. d“, część pierwsza serji LX. Polem etno- 
graficznych, etymologicznych i literackich ba- 
dań są w tym tomie zachodnie kresy Słowiań- 
szczyzny, tak dzielnie opierające się germani- 
zacji, a mianowicie powiaty: poznański, sza- 
motułski, obornicki, szredzki i szremski. Bar- 
dzo zajmującym dla badacza języka jest tu sta- 
rannie ułożony wykaz prowincjonalizmów. Kto 
ciekawy tych z taką wytrwałą, mrówczą pra- 
cą a zarazem z krytyczRym na rzecz poglądem 
zestawionych szczegółów, tego. odsyłamy do 
wspomnianego, znakomitego dzieła, nie naduży- 
wając już dłażej cierpliwości łaskawego czy- 


telnika. 
Romuald Starkel. 


dynamitu; 

2) niepodobieństwem jest zwykłe poci- 
ski działowe napełniać nitrogliceryną (a na- 
wet dynamitem), gdyż wstrząŚnienie, jakie 
wybuch prochu udziela granatowi, może spo- 
wodować wybuch przęd: wyjściem jego z pa- 
szczy działa; 

3) pocisk działowy tylko małą ilość u- 
nieść może. dynamitu. 

Lecz rzecz się zmienia w wojnie od- 
pornej: armia, broniąca danej linii lub ja- 
kiegoś punktu, może się przygotować nale- 
życie i zaopatrzyć w nitroglicerynę, a nie 
potrzebując jej włóczyć z sobą, nie naraża 
się na straszne niebezpieczeństwa. Nadto do- 
niosłość ` dział ma swoją granicę, * wtenczas 
kiedy doniosłość rac kongrewskich takiej 
granicy wcale nie posiada, jak prawią przy- 
najmniej teoretycy. 

Zapytujemy teraz wojskowych, jakie zna- 
czenie mieć może liczna: armia wobec szczu- 
płej garstki rakietników stojących na da- 
nym punkcie? Czyż znalazłby sie taki nie- 
rozsądny jenerał, któryby chciał manewro- 
wać masami wobec garstki przeciwników, 
których raca jedna mogłaby zniszczyć nie- 
tylko pułk, ale nawet całą dywizję ? Zaiste 
że nie! 

Napoleon gdzieś powiedział *), że tak- 
tyka zmienia się co dziesięć lat. Chciał on 
powiedzieć, ” że co dziesięć lat zmienia się 
broń, a zatem zmienić się mnsi taktyka, 
która jest zastosowaniem broni do topografii 
pozycji, W oczach naszych, z wprowadze- 
niem broni. odtylcowej, dalekonośnej, rzeczy- 
wiście nastąpiła zmiana. w taktyce, ale 
wprowadzenie nitrogliceryny, jako broni wo- 
jennej, zrobi kompletny przewrót i bodaj 
czy nie. usunie z, widowni Świata wojny, 
owego  ohydnego potworu , .żywiącego się 
krwią, ogniem +i nędzą ludzką. 

A jeżeli  fatalność chce, aby wojny i 
nadal prześladowały cierpiącą ludzkość, pu- 
stoszyły nasze piękne niwy i wiekowe prace 
naddziadów naszych piekielnemi, swami. tań- 
cami, to muszą one zmienić się w. gruncie: 
nie wolno im będzie” "nadal wyprowadzać 
milionowych armii z trzema tysiącami dział 
w pole; jeżeli istnieć mają nadal, muszą 
stąć się wojnami małemi — podjazdowemi, 
w których nie brutalna siła, ale roztro- 
pność, przezorność i rachunek grać będą 
główne i stanowcze role. Oto jest misja, 
jaką ma spełnić nitrogliceryna w wojnie. 

Kończąc, niech nam wolno będzie zwró 
cić uwagę wojskowej inżynierji = na race 
niosące znaczny ładunek (u. p. 100 kilg.) 
nitrogliceryny i wybuchające w powietrzu 
(na 500 metrów wysokości naprzykład). 
Skutek ich -musi być olbrzymi: powietrze 
ściśnięte gwałtownie, szatańsko oddziałać 
musi na powierzchnię gruntu i tem samem 
sprawić spustoszenie na ogromnej przestrze- 
ni. Żeby się o tem przekonać, dość jest 
wyobrazić sobie racę pękającą w powietrzu; 
siła jej wybuchowa działać będzie we wszy- 
stkich kierunkach , nakształt promieni ogni- 
stej kuli, (z których połowa prawie padnie 


*) Dzisiejsze armie, ciągnące za sobą nieprzeli- 
czone baterje, wyglądają jakby służyły za eskortę ar- 
tylerji, 

*) Zobacz jago „Memoires“, 


sunkach trudno od prywatnych ludzi żądać po- 
dobnej ofiary. Owóż p. Kowalski ceniąc wyżej 
przyjaźń centralistów, auiżeli pożytek dla kraju, 
nawet w ekonomicznych kwestjach staje po ich 
stronie, "i popiera stawianie wszelkich“ możli- 
wych przeszkód, ażeby Galicja tak jak dotych- 
czas była upośledzaną. 

Koło polskie zajmowało się temi dniami 
bardzo szczegółowo sprawą galicyjskich kolei i 
handlową konwencją z Rnmnnią. W pierwszej 
kwestji zapadły uchwały, kiedy znowu w dru- 
giej sprawie. nie powzięto żadnej decyzji do 
tychczas, Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po 
selskiej, odczytał dr. Rechbaner pismo hr. Adol- 
fa Anersperga, wzywające go do poczynienia 
odpowiednich przygotowań co do wyborów de- 
legacyjnych. Po odczytaniu następuje wybór z 
pomiędzy posłów salzburgskich jednego człon- 
ka do komisji, regulującej podatki gruntowe 
(Grundstener=Regulirunga=Commission). Przy 
tej sposobności wszczyna się mała kontrowersa 
pomiędzy opozycyjnym postem dr. Lienbache- 
rem a przewodniczącym. I tym razem stronni- 
czość dr. Rechbauera jak szydło wyłaziło z 
worka. Po załatwieniu tej małej utarczki przy- 
stępuje Izba do dalszego ciągu rozprawy nad 
rezolucją dotyczącą budowy kolei lokalnych. 
Ponieważ aa ostatniem posiedzeniu debata w tej 
sprawie zamkniętą została, więc wybrano dwóch 
jeneralnych moweów, p. Wickhofła za i p. Ten- 
schla przeciwko projektowi. 


Kronika miejscowa I zamiejscowa, 


— (0d kilka dni mamy we Lwowie odwilż, 
czego naturalnym skutkiem jest tylko, że wkrótce 
chyba łodziami po nlicach przeprawiać się będzie 
potrzeba, Gdyby masy śniegu i lodn wcześniej zo- 
stały z miasta wywiezione, nie bylibyśmy wysta- 
wieni na tego rodziajn niedogodności, Czas prze- 
cież, ażeby Lwów zaliczać można. do stolic pro- 
wincji cywilizowanych, w których dba ktoś o po- 
rządek w mieście. Pierwej karki kręcono ślizgając 
się, a obecnie tonąć: przyjdzie. 

—- Przedwczoraj w sali ratuszowej pani Feli- 

cja z Wasilewskich Boberska, prelegowała o życia 
i pismach Joachima Lelewela. "Jasność" i przystę- 
pność wykładu bardzo się podobała licznie zgro- 
madzonej pnbliczności. Pięknie określono postać 
Lelewela jako męża nauki, obywatela i patrjoty. 
Mamy jednak do zarzncenia szanownej pre.egentce, 
iż niedokładne dała Zzapatrywanie na stanowisko 
Śniadeckiego, którego działalność miała podłnę niej 
szerzyć między młodzieżą materjalizm i kosmopo- 
lityzm. Pani Boberska poszła tu za Mochnackim, 
którego zdanie w tym względzie miało pewne po- 
zory słuszności w owe czasy, dziś jednak inaczej 
zapatrnjemy się na Śniadeckiego. 
Na bal prawników nproszone zostały 
na gospodynie następujące panie: Balasitsewa, Wil- 
helmina Bahlowa, Olga hr. Borkowska, Wanda Cy- 
wińska, Alfonsyna hr. Dziednszycka, Gottliebowa, 
Walerja br. Heydlowa, Weronia hr. Łączyńska, 
Helena hr. Mierowa, Moszyńska, Kazimiera Nieza- 
blłtowska, Janina Piętakowa, Edwardowa Podlew- 
ska, Walerjanowa Podlewska, Roińska, br. Roma- 
szkanowa, Stanowska, Szeliska, Szeparowiczowa, 
i Gertrnda Torosiewiczowa. 

Na gospodarzy Zaś uproszeni zostali p.: Dr. 
August Balasits, dr. Edward Buhl, Ignacy Cywiń- 
ski, dr. Antoni Dąbczański, dr. Gottlieb, dr. Fe- 
liks Gryziecki, dr. Aleksander Janowicz, Karol hr. 
Mier, dr. Adolf Moszyński, dr. Kajetan Oslecki, 
dr, Leonard Piętak, dr. Edward Podlewski, Wale- 
rjan Podlewski, dr. Emannel Roiński, dr. Józef 
Schenk, dr. Schiffner, Stanowski, dr. J. Szepa- 
rowiecz i Emil Torosiewicz. 

Drugi wieczór mnzykalny „galicyjskiego To= 
warzystwa muzycznego odbędzie się dziś w piątek 
d. 18. b. m. w sali ratnszowej pod przewodnie- 
twem artystycznego dyrektora p. Miknlego, Pro- 
gram: 1) W. Sterndale Benet. Trio (a-dur) odegra 
panna D. i pp. Bruckmann, Wollmann. 4) Weber, 
Kwartet z opery „Oberon“ odśpiewają panny Ks. 


wiedeńskiej ZU, Br. Ztą. nowe te karty korespon: 
dencyjne po stronia adresowej będą miały odci: 
dnięte czerwono-brunatną barwą tylko słowo: Cor: 
respondenzkarie i An, or z herb państwa z lewej, 
a markę z prawej strony. 


Bóbrka d. 15. lutego. W Gazecie Naro- 
dowej z dnia 13. b. m. nr. 35, została nmieszczo - 
ną korespondencja z Bóbrki imieniem komiteto” za- 
rządzającego koncertem w Bóbrce w dniu 6. b. m. 
na dochód budowy szkoły lndowej tamże, 

Ponieważ komitet ten li tylko z osôb niżej- 
podpisanych się składał, przeto oświadczamy, że 
ani korespondencji tej Żaden Z nas nie pisał, ani 
też kerespondent od komiteta npoważnienia nie 
otrzymał w sposób w korespondencji tej wytknię- 
ty przeciw tntejszema c, k, staroście pano Maras. 
séma występywać. 

Teofil Wajdowski, c. k. notarjusz. Ks, Antoni 
Andrzejowski, pleban rz. kat. 


Z Sambora. Szemelak, aczeń gimnazjalny 
który wystąpił ze 7, klasy, pojechał do Lwowa, 
zabawił tam 6 dni, powrócił do Sambora i zastrze- 
lit się, Mówią, że lnblał w kasty grywać. 


Czerniowce 16. lutego 1876. Uaiwersytet 
tatejszy bardzo słabo spełnia swoją misję polity- 
czną, którą mu wytyczono przy założenin t. j. 
niesienie knltnry niemieckiej na wschód. Pro- 
fusorowie z Niemiec po największej części niezado- 
woleni, że przyszli do Czerniowiec, to swoje nie- 
zadowolenie publicznie objawiają. Rozczarowali się, 
że nie zaależli dobrze nprawionej gleby germań- 
skiej, jak im przedtem opisywano. Widać Wschód 
nie bardzo pragnie knltnry niemieckiej, kiedy nie 
tylko z Hindostann i Persji, ale nawet z Tarcji, 
Rumunji i Bessarabif nie ma ani jednego słucha. 
cza. Między młodzieżą wcale nie widać zapalu dla 
kultury niemieckiej. Prnsak r. Schnler, który w 
prelekcjach często robi wycieczki przeciw katoli- 
cyzmowi, nie znajduje uznania, zaś dr, Vering, ka- 
tolik i przeciwnik Prns, między młodzieżą i pnbli- 
cznością bardzo wielki ma szacunek.” Profesor filo- 
logii romańskiej, dr. Badyński, zajadły centralistn, 
nie ma ani jednego słuchacza, W pierwszym mie- 
siącu po otwarciu nniwersytetu zawiązaty się dwa 
bnrszowskie towarzystwa (Conlear:Corps) akademi 
ckie „Austrja* i „Dacja* pierwsza z anstrjackiemi, 
draga z pruskiemi tendenejami, i zaczęły pokazy. 
wać awoje życie knajpami i bnrdami nocneri. (Po 
nieważ do towarzystwa „Dacja* należą przeważnie 
żydzi, to nazywa się ono ogólnie „Jndacja*), Póź 
niej zawiązały się trzy narodowe towarzystwa aka- 
demiekie „Kółko, (polskie), „Sojusz* (ruskie) i 
„Arborosa* (rumuńskie),  Charakterystycznem ` jest 
ten fakt, że towarzystwa niemieckie się niecierpią 
i różne „Hetzerelen* między sobą wyrabiają, ped- 
czas gdy towarzystwa narodowe w największej zgo- 
dzie żyję. ` 

Najbardziej uwagi“ godnem jest, że burszow- 
skle towarzystwa liczą po 8—10 członków z po 
między młodzieży akademickiej, towarzystwa zań 
narodowe po 20—80 członków, i że profesorowie 
języków krajowych, dr. Hankiewicz i dr. Stiera, 
mają po pięć razy tyle słachaczy, jak dr. Strobl, 
profesor literatary niemieckiej. 

Czytelnia akademicka, którą się rektor dr. To- 
maszczak osobliwie opiekuje, mimo znacznych fon- 
duszów nie zjednoczyła wszystkich akademików, 
bo zaraz przy założenin wywiązały się spory, któ. 
re dotychczas nie są załagodzone. 

Tutejsza Rada miejska postanowiła nakoniec 
po dłngich naradach zaprowadzenie oświetlenia ga» 
zowego. Określenie bliższych szczegółów kontraktu 
z przedsiębiorcami polecono komisji, z 10 członków 
złożonej, w której skład wchodzą prawnicy i rze- 
czoznawcy. Oświetlenie miasta by'o n nas dotych- 
czas liche, ale ogólnem jest teraz narzekanie,“ że 
po trotoarach nie można chodzić, gdyż pełno na 
nich śniegu i lodu, i było jnż więcej jak 10 wy- 
padków, że ludzie w biały dzień padali i nogi i 
ręce łamali, 

Mimo narzekań ogólnych publiczności, mimo co- 
dziennych ntyskiwań dzienniczków tntejszych, ma- 
gistrać dotychczas nie wyszedł z jubilenszowego 
Katzenjammer, i wcale się o takie sprawy nie 
troszczy, Kto zna topograficzue położenie Czernio- 


szkańców zarówno Basinów jak i Polaków, wyją: 
wszy kilkonastu z ciemaoty, których ks, S. za na- 
rzędzie swej propagandy obrał ‘inich praewrotnę 
swą nauką w tym celu nie oświecił, ale raczej 
bardziej ociemnił. Pemienioną moskiewską -figure 
parafianie "dawnoby już byli wykopali i zaieśli; 
gdyby nie mieli wrodzonego nszanowania dla Zba” 
wiciela, którego przezorny apostata na tej"figurze 
kazał wymalować; nadto — tenże'ka, wikary'Ś. aio: 
jeden raz w cerkwi gromił dziewczęta i kobiety sa 
to, Że noszą szkaplerze i różańce, oraz starał się 
nawet przekonywać Rasinów, że krzyż schizmaty= 
cki jest ich godłem prawdziwem i że nawet nie 
powinni jako tacy iść na święcone jajo wielkano- 
cne do Pulaków, gdyż oni są innej i im nieprzy- 
jaźnej wiary — u kiedy odprawiał zesziego roku 
resnrekcję w cerkwi do dnia, to przy procesji nie 
nosił monstrancji, jak to dotychczas zawsze Bię 
w Sokalu praktykowało; —— mój Boże! jako w ogóle 
wszędzie na Rusi tak i tu w Sokału Rusini s Po- 
lakami ściślę są złączeni przez małżeństwa, i jak- 
żeż można Żądać od tego biednego lada, aby się 
wypierał swej rodziny i gardził święconem jajem 
brata, dlatego, że ten jako Rasin ożenił się z Pol- 
ką I polskie obchodzi święta! — O szkaradna prze" 
wrotności i złości! gdzież.tn rozam? gdzie samie- 
nie? — Pytamy się wreszcie, jakiem prawem Może 
ksiądz roski i to do tego prosty wikary stawiać 
moskiewskie figury pod okiem swógo' przełokonego, 
pod okiem wreszcie c. k. władzy powiatowej i tak 
bałamucić lud pod rządem czysto katolickim?" Mø- 
żeby wielebny ks. kanonik Ciepunowski, chociaż 
wprawdzie był podówczas *w Sokala uieobecny, 
zechciał nam dać w tym względzie niejakie wy- 
jaśnienie, 

Innego znown księdza ruskiego à la superlora 
Krystynopolskiego mamy w Wojsławicach niedale- 
ko Sokala. W pomienfonej wiosce dostał zeszłego 
rokn skromną posadę nauczyciela przy szkole ln- 
dowej tamże jeden z owych nieszczęśliwych, lecz 
zacnych księży chełmskich, ks. Mojsiewiez, by pra- 
cą ¿modną zarabiać na kawałek chleba; otóż, jęk 
wiadomo, jako kapłan mosi odprawiać mszę św. — 
Wyprosił on sobie w tym celn pozwolenie a milej - 
scowego parocha ks. Nasalskiego ; ten z wielką biedą 
pozwolił na to, ale pod warnnkiem, aby pomienio- 
ny. kapłan ks, M. odprawiał swe nabożeństwo przy 
zamkniętych drzwiach cerkiewnych. Z bolem serca 
1 ze łzami w oczach przyjął pobożny kapłan ten 
tak srogi, be wcale nie chrześcjański, lecz barba- 
rzyński warnnek, byle tylko świętą i dla swej dn- 
Bzy znękanej tak miłą i zbawienną Ofiarę spełniać, 
I niejako na wzór pierwszych chrześcian — kry- 
jących się z swem nabożeństwem. przed prześla- 
dowcami w katakumbach, czyli płeczarach — Boga 
zastępów ją ofiarować. 

Teraz podobno ks. Nasalski zmienił to awoje 
ultimatum w ten sposób, Że pomieniony chółmski 
kapłan może odprawiać i przy otwartych drzwiach 
w cerkwi, ale to cichutko i skoro świt, kiedy 
wszyscy parafianie jeszcze sobie na dobre dosypia- 
ją, aby tym sposobem — zdaje się —' nie byli 
obecnymi na mszy św. tak zacnego kapłana chełm- 
skiego, i aby — jak wnosić można — nie widzieli 
różnicy pomiędzy odprawianie jego nabożeństwa a 
miejscowego parocha ka, N, które misi być nieza- 
wodnie nieco schismą naszpikowane. 

e postępowanie ks. Naaalskiego "w Wojsła- 
wicach na petępienie zasługnje, to każdy przyzna, 
kto tylko choć iskierkę sumienia j prawości cha- 
rakteru posiada — a Czyn jego, niegodny katoli- 
ckiego kapłana, powinien być postawiomy pod 'prę- 
gierz opinii pnblicznej. 

O jakże nisko upadli niektórzy duchowni uuic- 
cy na Rosi! lecz tom się jeszcze pocieszamy, £o 
obok tego chwastu znajdzie się jeszcze i pszenica 
zdrowa, której, da Bóg, może ów chwast nie przy- 
głnszy; m tą pszenicą jest właśnie jeszcze wielu 
zacnych kapłanów, którzy mimo nikczemnych ka- 
sicieli i podżegaczy, * nigdy się nie wyprą wiary 
św. swych ojców i nie zerwą z przeszłością; gdy 
przeciwnie — i może dożyjemy tego — podli zdraj* 
cy i odstępcy, jako istni wrogowie nie Polaków — 
ale własnego Inda rnskiego zejdą na 'pohybel tn'88 
ziemi — a tam kiedyś po drugiej strenie grobu 
zdać będą musieli przed Bogiem ciężki rachanek. 
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Oatatetznie byłoby rżecżą połądaną, aby e. k. 
WiAdze w podobne fakta tych apoatatów wglądały, 
i ich do odpowiedzialności pociągały — gdyż oni, 
jak się pokazuje — z rozkazów konsystonjalnych 
uic sobie. nie robią — a pokrzepiając się jak da- 
wniej owem Słowem (gazetą russką) tym istnym 
azatańskim poknrczem, pełnym przewrotnych argu 
mentacji -- broją po swojemn i lud nasz pocze! 
Wy dotąd na bezdroża i do anarchii prowadzą, Za- 
minat go karmić prawdziwem słowem Bożem i dźwi- 
Gać go z karczómnej niedoli i lichwy. 


— Wydział stowarzyszenia c. k. poonpmjetrz i 
ekspodjentów i ekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. 
ks. krakowskiego, ogłasza niniejszem stan majątko: 
wy Stowarzyszenia obliczony na dnin 10. lutego, 


> wedle następującego bilansn, 


Przychód : ia 
l. Wpłynęło na udziały do 10. stycznia 
nn ge 2 11.387250 


18251 11.555*01 


od 11, styez. do 10. Int. 


2. Ba koszia administracyjne do wj stycznia 1876 
l . 
od 11. stycz. do 10. lnt. 11:10 po 74 
3. na zwrot zaliczek do 10, stycznia 
29.047:09 | 
ed 11, stycz. do 10. lat. 5a 29.799'39 
4. 10. stycznia 
na procenta do y rA 
od 11. stycz, do 10. lut. 56-96 3.208-24 
5. na zwrot kosztów sądowych 30-32 
6. z kałendarzy i druków © 122-31 
7. z tytułu zaliczek ściągniętych 351:78 
8. ma procent od tychże zaliczek 11:98 
9. z darowizny 5— 


Razem 46.345.77 
Rozchód : 
1. Wydano na zaliczki do 10, stycznia 1876 
41.160:— 
od 11. stycz. do 10, lnt, 680:— 41.840 — 
2. na zwrot ndziałów do 10. stycznia 1876 
1.316:95 
od 11. stycz. do 10. lut 19550 1.51245 


3. na administrację do 10. stycznia 1876 
1.892'41 


ed 11. stycz. do 10. lut, 26 63 1.919:04 

4. Nieściągnięte procenta od pożyczek 
zaległych 858:48 
17:92 


5. Nieściągnięte wydatki sądowe i porta 
6. Pozostałość w gotowiznie _197.88 
7 Razem 46.345077 

Równocześnie nwiadamiam szanownych panów 
kolegów, że ogólna petycja wszystkich Stowarzy- 
szeń Cislitawii podpisana, odesłaną została do przed- 
łożenia wysokiemn c. k. ministerstwa hzudln. 

Zaleszezyki 11. lutego 1876. , 1 

de Schiller, wice-prezes. Broniewski, 
mistrz. 


— Przejrzały człowiek. W połowie zeszłe- 
Ko miesiąca zmarł w Siori-Hissar, miasteczkn po- 
łożonem pod Smyrną piekarz zwany Jerzy Stawa- 
rides, który żył ni mniej ni więcej jak tylko sto 
trzydzieści dwa lat. Najbardziej dziwnem jest to, 
źe człowiek tea nie prowadził bynajmniej umiar- 
kowanego życia, ale przeciwnie nżywał tranków 
bez miary. Szezególną sympatję ezn? do wódki, 
której ogromne wypijał masy, a mimo to zachował 
zapełną przytomność, smninym nie widziano go 
Nigdy i tańczył z zapałem. Urodził ię pod pano- 
waniem sułtana Mahmuda I. i tym sposobem pa- 

i in tnreckich cesarzy, A mianowicie : 
Na dir? (Osa ni. Mustafę III., „Abdal 
Hamida I., Selima III., Mnstafę IL, Mahmuda II, 
Abdul Medźlda, i Abdul Azisa. 


— Wszędzie jednakowo. Dyrektor londyń - 
Wkiego teatru Drury-Lane wydał świażo p. t. „Po- 
Gta and Profite“ broszurkę, w której cyframi do- 
wodzi, że na najpierwszych angielskich scenach 
tylko pantominy i sztnki senzacyjne robią pienią- 
dze, a przeciwnie klasyczne dramaty sprowadzają 
Blochybne finansowe fiasco: Goethego „Fanst”, w 
żony na scenę przez Bernarda Bayle, zaledwie 
pokrył koszta przedstawienia. „Marino Faliero 

yrona spowodował 5.000 fnnt. szterl. "zk 3 

hakespeara „Antoninsz i Kleopatra“ od 4 do 5 
tysięcy funtów szterlingów. Przeciwnie y eA 

mat senzacyjny Dyonizego Bvnucicanlt dał zya 8 
10.000 funtów a irlandzka tragedja „Peep 0 Day 
(Jutrzenka) Falconera, przeszło 12,000 funtów. — 
Spektaklowe aztuki „Amy Robsart* i „Rebeka , 
przerobione z powieści Walter-Scotta przynoszą 
prawie tyleż dochodu. Natomiast prawie wszystkłe 
dramaty Shakespeara przynosiły teatrowi prawie 
zawsze straty. 

— 47 komisji pomocy naukowej dla uczą- 
cej się młodzieży polakiej w Szwajearji za rok 
jedynasty otrzymujemy następujące zdanie sprawy: 

Instytucja założona w celu tak użytecznym, 


rach- 


piskiego; Korespondencja z Wiednia; Przy ogniska, 
drzeworyt według obrazu Józefa Brandta; List z | 
Poznania; Spowiedź starca wiersz, przez Antoniego 
Pileckiego ; Kronika londyńska przez Sewera; Bóg 
w przyrodzie przekład dzieła Kamila Flaczariona, 
recenzja ; Bośnia i Hercogowina skreślił Bronisław 
Grabowski; Uwagi hygieniczne i lekarskie przez 
prof. dr. H, Łaczkiewicza ; Wiadomości bieżące z 
pola literatnry, nanki i sztuki; Wojciech Grochow- 
ski przez K. Wł, Wójcickiego, z portretem; Je- 
sienna wichnra, według obrazno J. Chełmeńskiego ; 
Noc zimowa, według obrazn J. Chełmońskiego; Wa- 
gony pornszane siłą powietrza przez L. Mękarskie- 
go, z ryciną; Przed giełdą paryzką, szkic rysan- 
kowy J Rosena, polskiego malarza; Angelo Mall- 
pieri dramat Wiktora Hugo przez H. Struwego, 
recenzja ; Przegląd muzyczny przez Władysława 
Żeleńskiego; O godności slowa; Jaka mi pyszna, 
chciałem poczęstować, nie poszła , rysnnek Andri- 
ollege, bardze charaktorystyczny; Zskazana książ- 
ka, obraz J, B. Bergera; Mróz, rysunek symboli- 
czny Ksawerego Pilattego; Pozłacana młodzież, ko- 
medja Michała Bałnekiego; Ulica Szeroka i Licenm 
w Krzemieńcn, rysnnek ; Droga wiosna Henryka 
Heinego, tłnmaczenie Adama Mieleszki Mallszkie- 
wicze; Korespondencja z Berlina; O wydawnictwie 
dzieł pedagogicznych przez Henryka Struwe; Prze- 
gląd literacki. Kłosy prennmerowaó n nas- można 
w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta za cenę kwar- 
talnie 3 zł, 60 et., a z przesyłką pocztową 4 zł. 
40 et, 

— Nakładem księgarni Władysława Bełzy w 
hotelu Zorża, wyszła (1876) książka Teofila Moru- 
nowieza p. t. „Wewnętrzne sprawy Galicji*, Porn: 
szone są w niej ze stanowiska praktycznego Wseyst 
kie najważniejsze kwestje społeczno narodowe na- 
szego krajn. Tam nawet, gdzie się Z antora poglą- 
dami nie zgadzamy, przyznać im musimy pewne 
uzasadnienie i dobrą wiarę. Spokojne 1 umiarko- 
wane traktowanie spraw naszych jest niemałą za- 
letą poglądów p. Mernnowicza, które tet każdemu 
zajmnjącemu się dobrem pnblicznem n Nas zalecić- 
by należało do rozwagi 

— W Krakowie wyszły (1875) „Spostrzeżenia 
nad właściwościami językowemi w mowie Górali 
Bieskidowych z dodatkiem słowniczka wyrazów gó- 
ralskich* spisał dr. J, Kopernieki. Jest to rezultat 
bardzo skrzętnych nwag i badań, który niepospoll- 
cie wzbogaca nankę polskiego językoznawstwa. 
Spostrzeżenia te były; jaż raz drukowane w „Spra- 
wozdaniach akademii nmiejętności w Krakowie“. 
Pożądanem jest wielce, ażeby na wzór dr. Koper- 
nickilego we'wszystkich okolicach naszego krajn zaj 
mowano się spostrzeżeniami nad językiem łndn i 
spisywaniem słowniczków wyrazów miejscowych — 
wtedy dopiero odsłoni się niezmierne bogactwo pol- 
skiej mowy, 

— Przyjaciela Domowego wyszedł nr. 4; ten 
zawiera: Deak Franciszek; Miłość fatalna, powieść 
osnuta na tle dxiejowem (c. 4.); Fedor Bezrodny, 
duma nkraińska; Rzadkie poświęcenio; Zydzi w Ga- 
icji; Zastówowanie wody uśmierzającej przez dra 
Raspaila; Roślina „Pyrethrum reseum* jake gredek 
tępienia robaciwa; Rzeczy domowego nżytku; Kucie 
koni na sposób meksykański, Na choroby arobiu; 
Próby dobroci nasion, i Kronika z ryciną. — Urzę- 
da pocztowe przyjmują prenumerutę na to GZAsO- 
Lisme i każdego ezasn: całorocznie 2 zł. 50 c., 
albo półrocznie 1 zł. 30 e, : 


jak kształcenie naukowe młodego pokolenia Polski, 
masi dać przykład wytrwałości, nie -otrzymując 
prawie żadnego z krajn poparcia. Gdyby tego nie 
uczyniła, pogrążyłaby w nędzy uczniów, których 
losem się zajęła | przerwalaby ich stadja. Zdanie 
sprawy nasze za rok jedenasty świadczy, że 
bez pomocy obcej subsydja nankowe przestałyby 
być dawane w Szwajcarji uczniom polskim. Zarząd 
pomocy nankowej, zostawiony przeto na łasce cn- 
dzoziemców, mnsiał przeto jeszcze bardziej ogra- 
niczyć wydatki. Smatny te objaw braki solidar- 
ności w najważniejszej dla Polski sprawie zabez- 
pieczającej jej kapitał iutellektnalny. Wprawdzie, 
dzięki hojneinu testatorowi, przyszłość naszej in- 
stytncji jest na zawsze zapewnioną, ale idzie o 
terazniejszość, o potrzeby obecne, o podanie ręki 
biednym młodym ludziom przybyłym z różnych 
dzielnie Polski, aby się kształcić za granicą i być 
ażytecznymi krajowi. Po tylu latach nie tylko za- 
przestać nie należy współnczestnictwa, ale potrze- 
ba ofiarność podwoić, Bierzmy przykład ze Szwaj- 
carji, która pod względem oświaty przodujs i ło- 
ży stosnnkowo do swej ludnosci, nierównie więcej 
od Innych krajów. Wydatek ten stokroć się zwraca 
i głównie przyczynia się do dobrobytu narodo- 
wego. 

Młodzież polska kształcąca się w Szwajcarji 
w ogólności dobrze się prowadzi i uczy; niema 
czasn czem innem jak nauką się zajmować, Licze 
ba iżynjerów coraz się wzmagu i niektórzy odzna- 
czają się zankomitym talentem. Po trzech i pół 
latach nkończywszy nanki w szkole politechnicznej 
Zurychu i otrzymawszy dyplom, mają zabezpieczo- 
ną swą przyszłość. 

W pierwszych latach było przychodu parę ty: 
sięcy franków roczuie, dzięki ofiarności polskiej i 
dziś zaledwie jeden w Wielkopolsce hr. S. łoży 
częściowo na utrzymanie jednego ncznia za pośre. 
dnictwem Zarządu pomocy nankowej. Snma ta nie 
może byś wciągniętą do rachunkn, stanowi bowiem 
interes prywatny, Jeżeli cndzoziemcy ofiarnją ro: 
czne dary pieniężne, dlaczegoż ich Polacy przesy- 
łać nie mogą, aby się przyczynić do stałego przy- 
chodn, bez którego instytncja nie może przybrać 
większych rozmiarów. 

W rokn. ubiegłym trzech nezniów pobierało 
snbsydja. 

Stan przychodni rozchodu był następujący: 

Przychód: Pozostałość z 1874 rokn 1866 fr. 
89 c., dar księżnej C. z Wiesbaden 735 fri, pani 
Stockar:Escher z Zurychu 30 fr., procent od ka- 
pitalu bieżącego 45 fr.; ogól. przychodu 2676 fr. 
89 c. 

Rozchód: Subsydja miesięczne i pomoc dawa- 
na nczniom 470 fr., część kosztów binrowych i ko- 
misja bankiera ; pozostaje na rok 1876 2140 fr. 
89 e. 

Znrych dnia 7. lntego 1876. 3 

W imłenin zarządn (podpisano): 

Hr. Władysław Plaier. 
E. Landolt, prof. szkoly politech. 


— Badania Afryki. Ostatni numer pisma 
Geographical Magazine zawiera ciekawe naczegó- 
ły o zdobyczach nankowych, jakie poczynił w Afry- 
co porncznik okręiu Cameron, Nienstraszony ten 
podróżnik przebieg! piechotą przestrzeń 23.953 mil 
augielekich dłngą pomiędzy Zanzibarem a Bongnelą 
Podczas tej wędrówki zebrał on 705 spostrzeżeń 
umiejętnych bardzo ciekawych, tyczących się połn- 
dniowej Afryki, a oprócz tego spisał słownik ję- 
zyka, którym mówią mieszkańcy środkewej Afryki. 


— n Cześć pośmiertna, jaką wdzięczni ziom- 
kowie oddaję Deskowi, między inaemi ma być ob- 
jawioną 't w ten sposób, Że miejsce jakie wielki 
patijota zajmował na ławie poselskiej w sejmie wę 
glerskim zostanie na zawsze niezajętem. 


Gospodarstwo przemysł I handel. 


Wiedeń dnia 15. Intego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 736 sztuk galicyjskiej nierogacizny, 294 
sztuk średnich zaś 511 sztnk ciężkich węgierskich 
bagonôw , razem 1541. Chociaż nieporozumienia 
między sprzedającymi i knpującymi jeszcze roz- 
trzygnięte nie zostały, mimo tego jednak, większa 
część przypędzonej trzody została rozprzedaną, ga- 
lic. 36 do 42 zł, średnie 54 do 60 zł, ciężkie 60 
do 66 zł. za kilo, 

Powołując się na moje poprzednie doniesienie, 
iż zdarzył się wypadek znalezienia w dwóch zabi- 
tych sztukach wieprzy z Górnej Anstrji pocho- 
dzących trychinę, donoszę obeenie że przy badanin 
komisji sanitarnej po xabicin wleprzów znpełnie 
tnkowe adrowe znaleziono; Z tego powodn spodzie: 
wać się można, że od dzisiejszego targu nadal 
znów targi trzodą chlewną w swym porządku od- 
bywać się będą. 


Wiadomości literackie, naukowe i 


artystyczne. 


— Treść nrów 550, 551, 552 i 553 Kłosów: 
Rodzina Brochwiczów powieść przez Olizę Orze- 
szkową (c. d.); Karol Beitel przez Henryka Strawe, 
z portretem; Partja Szachów komedja przez J. Gia- 
cosa z włoskiego przełożył wierszem Jan Tański; 
Ponowa, wedłng akwarelli J. Kossaka drzeworyt; 
Fatyma wedlug akwarelli Karola Bellay ; Kronika 
nankowa; Zawieja na bulwarach, rysował J. Rosen; 
Bndki na bniwarach podczas świąt Bożego Naro 
dzenia, rysował J. Rosen; Listy włoskie przez W. 
K.; Listy z obcego świata przez J. T. Hodiego ; 
Korespondencja z Krakowa przez Gerwazego; Prze- 
gląd polityczny ; Obrazki z życia amerykańskiego 
przez Sygnrda Wiśniowskiego (e. d.) ; Miłość i pra- 
wo przez Wilke Collinsa, przełożyła z angielskiego 
Jadwiga Z. (c. d); Był z inną, rycina Andriollego ; 
Cyganie z niedźwiedziem w góralskiem miasteczkn, 
przepyszny drzeworyt według obrazu Hipolita Li- 


Wilhelm Amirowicz. 
Kaffe. Stlerbók, Leopoldstadt. 


Galicyjski zakład kredytowy włościań- 
ski. Stan na dniu 1, stycznia 1876, Aktywa: 
Stan gotówki w kasie centralnej 190.142 zł. 77 c., 
stan gotówki w kasach powiatowych 48.830 zir. 
47 ct. p pożyczki 8,06v.252 złr. 54 ct., galda ra- 
chunków bieżących 1,616.467 złr. 79 ct, Razem 
9,922.693 złr, 50 ct. 

Pasywa: Wpisowe w 1876 r. 299 złr., udziały 
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i Pp. przemysłowcy, którzyby współubiegać 


chelelł w powyższej licytacji, mogą bliższe wa- 
runki przejrseć w biurze Izby handlowej i prze- 
mysłowej. 
Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów dnia 14. Intego: 1876. 

Akcjonarjusze kolei Karola Ludwika 
otrzymają w tym rokn jak donoei stary Fremden 
blatt oprócz zwyczajnej dywidendy także auperdy- 
widendę — jak mówią po 2 zł. 10 ct. od akcji. 


Gdańsk 12. lntego. Pogoda w tym tygodnin 
była z matomi wyjątkami dość piękna i sucha. No» 
cami większe lub mniejsze przymrozki, dniem zwy- 
kle odwilż. 

Tra: sakcje zbożowe nie odznaczyły się w tym 
tygodnin żadnem ożywieniem i ceny miały po więk- 
szej części zniżkową tendencję. Wielkie zapasy 
spichrzowe w głównych portach Francji i Anglii i 
ciągły import wielkiej ilości zboża i mąki z Ame 
ryki, hamnją wszelką chęć do knpna, a tem samem 
wpływają na obniżenie cen. W Anglii przy bardzo 
miernym poknpie, ceny były chwiejne w Liverpoo- 
ln i Leith, a w Londynie i Hull tak towar krajo- 
wy jako też zagraniczny sprzedawano o 1 szyling 
na kwarterze taniej, Pomimo tego na wieln pla- 
cach ntrzymtje się opinia, że ceny wkrótce wzmo- 
cnłć się winny ponieważ zdaje się być rzeczą wąt 
pliwą, czy Ameryka w tym samym stopain jak do- 
tąd aż do nowego Żniwa będzie w stanie importo- 
wać, a jeśli dowozy pszenicy w przyszłych mie- 
siącach pozostaną tak szczupłe dia brakn towarn 
jak dotychczas, to Anglia zamiast 12 milionów 
niezawodnie 14 milionów kwarterów importować by 
powinna. Różnica ta byłaby oczywiście wystarcza- 
jącą, aby wywrzeć przeważny wpływ na dalszy 
rozwój transakcji. Dowozy krajowe wynosiły w tym 
tygodnin 16 tysięcy kwarterów — import zagrani- 
czny 960 cetnarów pszenicy i 143 tysięcy cetna: 
rów mąki, a w drodze z Ameryki znajdnje się mi- 
iion czterysta tysięcy kwartorów pszenicy. 

We Francji dowozy były Diweo liczniejsze i 
dla brakn odbiorców, na wieln placach ceny miały 
zmiżkową tendencję, w ostatnich dniach jednakże 
notowano tak pszenicę, jako też” mąkę nieco 
drożej. 

W Belgii targi spokojne, lecz ceny bez zmia- 
ny. W Holandji, nad Renem i w południowych Niem- 
czech obrót był słaby przy chwiejnych cenach. 

Na naszym placn dowozy były nieco większe 
jak w zeszłym tygodnia, a przy powszechnym bra- 
ku chęci do knpna tylko po cokolwiek zniżonych 
cenach znajdowały odbiorców. Na giełdzie czwart- 
kowej i piątkowej, towar wyborowy, sxklisty i bia- 
ły był nieco więcej żądany, prawdopodobnie z po- 
wodu nadeszłych parowców, których ładunki potrze- 
ba będzie skompletować, Żyto bez zmiany. Jęczmień 
wyborowego gatnnkn dobry ma odbyt. Koniczyna 
chętnych znajdnje knpeów. 

„Sprzedano w tym tygodnin: pszenicy 800 ton,, 
żyta 100 ton. : 

Płacono za 1000 kilogramów: Pszenica biała 
202—208 mrk., pëtrej 202—205 mrk., f szklistej 
192 — 198 mrk., leiqiej — —- mrk, żyłe 145 
do 150 mrk., jęczmień dwurzędny 150—155 mrk., 
ezterorzędny — — mrk., groch 157 — 159 mrk,, 
koniczyna biała za 100 kilo, 120 — 144, czerwona 
108—111. 

W Toruniu płacono do 19. latego, pr. 1000 
kilogr. za pszenicg 170—189, żyto 132—143, ję 
czmień 135—156, owies 150—160, groch Ra pa- 
szę 150—1506, wrący 162—180, 

Poznań 12. lntego. Na targach tutejszych 
„płacono za 50 kilo.: pszenicę 9 m, 60 fn.. żyto 7 mrk, 


70 f, jęczmień 7 m. 50 f., owies 8 m. 50 t£, 


groch jarzynowy - 8-mrk. 60 fa., paszowy "8 mr. 
— f., rzepik zimowy — m. — f, rzep zimowy — 
m, -- f., latowy — m. — f., tatarka — m. — f. 
kartofe 1 m, 20 f., wyka — m. — f., labin żółty 
5 m. 25 f., niebieski 4 m. 25 f., koniczyna czer- 
wona — m. — f., biała — m — f. 


Wrocław 12. lutógo. Dziś płacono xa 200 kilo 
pszenica piękna 19 mrk. 50 fen., średnia nowa 
18 mrk. — fn., poślednia stara —m. — fn., żółta 
nowa — m. — fn, Żyto 16 m. 25 fn., jęczmień 
stary — m. — fn, nowy —— mrk, — fen., owies 
17 mrk. 60 fenm., groch — mrk. — fen., rzep 
— mrk; — fn, rzepak simowy 30 mrk, — fen., 
latowy — mrk. — fn., Inica — mrk, — fen,, sie- 
mię lniane — mrk. — fea,, olej rzepiowy 67 mrk, 
— fen.; spirytus w miejscu na 100 Trall, po 41 
mrk., na Inty i marzec po 44 mrk, 


Peszt 12. lutego. Obrót pszenicy średni rach 
słaby, ceny ntrzymały się dobrze. : Jto płacono 
drożej, Jęczmień i owies po cenie stalej. 

Płacono za pszenicę na 72 kilogramy od 
9-10 do 9-40, na 78 kilogr. od 10:45 do 10'55, 
żyto 70 do 72 kil. po 7:15 do 7-35, jęexnień 62 
do 63 kilg. po 6'70 do 820, owies 41 do 43 kilo, 
po 7:67 do 8'—, knkurudzę po 4'40 do 4'50, pro- 
so po 4'80 do 5'20. spirytus po 23 do 50 za 100 
litrów. 


. 


Ostatnie wiadomości. 


Przy wyborach posła sejmowego z większej 
posiadłości w Zaleszczykach wybrany został 
hr Tadensz Dzieduszycki, będący od 
kilku tygodni starostą w Zaleszczykach, 38 gło» 
sami. Da 41. głosujących;  —- w. Nowym-Sączu 
dr. Gustaw Romer, właściciel-Lipia, i były 
docent wszechnicy krakowskiej, jednogłośnie 
(głosnjących było 42); — w Kimanowej z ma- 
łych posiadłości p. Walenty Jaworski, 
starosta tamtejszy, otrzymawszy przy drugiem 
głosowaniu 94 głosów na 96 głozujących. Jak 
na czele -donosimy, 'w Kołomyi wybrany został 
z miasta p. Zenon Krzeczunowicz 'z 
z Korszowa; kontrkandydat dr. Wiktor Zby- 
szewski otrzymał 328 głosów. 

Podaliśmy wczoraj wiadomość, że ks. Le- 
dóchowski przyjechawszy do Krakowa- wyje- 
chał też zaraz z tamtąd na rozkaz z ministe- 
rjum. Dziś donosimy, że ks. Ledóchowski bawi 
dotyczas w Krakowie — tylko wskntek zasła- 
bnięcia, wspomniany rozkaz bowiem (Answei- 
snang) egzystnje istotnie. 

Jak donosi Nowa Prese, wniesiony onegdaj 
projekt ustawy npoważnić ma rząd do wysiara- 
nia się o 49 milionów złr. na wydatki kolejowe 
i na pokrycie reszty niedoboru. Suma ta uzy- 
skaną zostanie za pomocą wydania czteropro- 
centowych tytułów renty w złocie. 

Nowa Presse | Fremdenblatt donoszą, że u- 
dało się znależć podstawy do pomyślnego roz- 
wiązania kwestji osobnego banku węgierskiego. 
Wedłng informacji tych dzienników, rzecz zała- 
twioną by została w ten sposób, że c. k. bank 
narodowy założyłby osobny bank węgierski £ 
prawem emisji not bankowych. Bank narodowy 
przyjąłby gwarancję za wypłatę banknotów i 
przyjmowałby także noty węgierskie. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 17. lutego. Posiedzenie 
Izby panów. Prezydent poświęca kilka słów 
bardzo gorących pamięci Deaka, podnosi je- 
go cnoty i zasługi dla ojczyzny, donosi © 
reprezentacji Izby ni jego pogrzebie, co jest 


i Jeden 2 spffysiężonych 
i Paż Amelii 


| Panowie dworu, ofieerowie, marynarze, Ind, 


dowodem wspólności interesów obu połów 
monarchii. Poczem Izba przyjęła kilka ustaw 
załatwionych już w [zbie posłów, a pp. La- 
mineta i Fonfogne, prezydentów sądów wyż- 
szych w Bernie i Inszpruku, na członków 
trybunału stanu wybrała. 

Peszt d. 17. lutego. Izba posłów przy- 
jęła wczoraj projekt ustawy, uwieczniającej 
zasługi Deaka w drugiem a dzisiaj w trze- 
ciem czytaniu. Przy drugiem czytaniu tylko 
Simonyi, ze skrajnej lewicy, żądał odrzuce- 
nia tej ustawy; odparł go minister-prezydent 
Tisza. Izba panów, wbrew  regulaminowi, 
przyjęła ustawę [natychmiast po nadejściu 
z Izby posłów] jednogłośnie i ostatecznie. 


Wiedeń d. 17. lutego. (Pryw.) Rada 
państwa zamknięta będzie 26. lutego. Węgrzy 
otrzymają osobny bank węgierski. 
| mir W Z 


Przyjechali dnia 17. lutego 1876. 

HOTEL ŻORZA: M. hr. Komarnicki z Sas- 
sowa. Dr. A. Wich z Wiednia. St. Moysa z Rosa- 
chacza. W. Słonimski z Jas, A. Librowicz z Pod- 
wołoczysk. 

HOTEL EUROPEJSKI: K. Horain z Wołynia. 
A. Lewakowski ze Stryja. M. Rokosowski z Tar 
nowicy. J. Sm iinska z Warszawy. 

HOTEL LANGA: J. Lederer z Wiednia, A. 
Kapfer x Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Bejcym z Porndna. 
Cz. Lekczyński z Czertyżu. E. Podhorodeaski z Wo- 
łynia, J. Forembalski z Rudawki, A. Roszowski z 
Żołebka. J. Kowalski z Birczy, D. Dobrzański z 
Dobry. 

HOTEL KUHNA: G. Berezowski ze Stryja. 
J. Sosnieki z Kamionki strnm, A. Potocka z War- 
BZawy. 


W TEATRZE. hr. SKARBKA 
W piątek dnia 18 Intego 1876. 


Bal maskowy 


Opera w 5. aktach J. Verdi'ego. 


Kapelmistrz p. Jarecki. 
080 BY. 
Ryszard hrabia Warwich, 
namiestnik angielski 
w Bostonie 
Renato Walter, kreolczyk, 
jego sekretarz 
Amelja, jego żona 
Samnel ) dworzanie sprzy- 
Tom ) siężeni 


P. Zakrzewski 


P. Kohler 
Pni Juniewicz. 
P. Borkowski, 
P. Konecewicz. 
Pna Szirer. 


Oskar, paź hrabiego 

Ulryka, wróżka murzynka Pona Wajcówna. 
KEŃ majte P. Nowicki. 

| Sadzia poki P. Wejnowski. 


P. Gumplowicz. 

Pni Skalsita. 

poufni 
dzieje 


Samnela i Toma, maski, stużba, — Rzecz 


się w początkn XVIII. atniecia, 
Początek o godzinie 7-mej. 

„Panienki chcące kształcić się na tancerki mogą 

„zgłaszać się do dyrektorki baletu teatru lwowskie- 

go paai Augusty Maywood (ulica Ormiańska nr. 

32, II piętro) gdzie otrzymywać będą nauką tańcu 

bezpłatnie. 
AZ 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 17. lutego 1876, 
godzina 10. minut 75 przed południem. 


Akcje krad, 175,50 Angle-nuatr. 89.30 
Unionsbank 74 —. Veroinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 193 25 Kolej połudn. 114 — 
Franko-anstr. —.—. Losy tureckie —— 
Losy z r.1860 —.—. Oblig. indem, —.— 
Staatsbahn ——, Wied. Tramw. —.— 
Osibahn ——, Napolesodor —— 
Rnbel papier. —.—. Osposob. słabsze. 
Wiedeń 17. Intego 1876. 
godzina 2. minut 25. po poładnin. 

Akcje fran, - aus. 28,75. Węgier. kred. 172.75 
Anglo-austr. 89.80, Unionsbank 174 — 
Kolej Kaz. Lud. 194 — Nordbahn. 182, — 
Kulej południo 114 25. Kolej AJf8d. 115.75 
Kolej Elżbiey 16275 Kolaj Lw.-czar, 135.50 
Węg. Nordotstb. 113.25 Rudolfsbahu 124.25 
Wiener-Baugos. 20 75. Weg. Ostbahn. 42.75 
Gal. indemniz. 76.50 Losy z r. 1864 135.75 
Franco-H.-Bunk _29.— Verkchrab: hu 76.— 
Losy tarockie 25 — Bsubank-Act, 7.50 
Kolej państwow. 258.— Baukverein 70.— 
Wied. Banver. 14.50 Losy węgier. 74.— 


Marki niemieckie ct. 56."°/ 3o 
Usposobienie: stałe. 

Berlin, 16. lutego. Rusz. Bankneten 264 40 Cra- 
dit. Aet. 307.50 Lombarden 198,— Galiziur 8550 
Staatsbahn 505.— Rumanier 27.—_ Oesterr.-Bank- 
neten 176.35 Usposobienie —. 


IE EH) 


Pociągi Kolejowe z glównego dworca: 
| Odchodzą ze Lwową 

De Mrakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po poładnia o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy 0 godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny). 

De Pedwoleczysk: ża głównego dworca) : 
rano © godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny);'w peładnie © godz. 19. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy 0 godz. 10. min, 
57 (pociąg osobewy). 

Do Czermiowiec: Iano o godzinie 6. min, 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (poci mięszany); w ROCY 0 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanislawowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Frzychodzą do Lwowa 

z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów. 

Z Czerniowiee: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po połndniu. 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. 
wieczór. 

Å O REY 


Nadesłane. 

Tylko 2 złr. i stempel za promesę na cały 
los z r. 1874. Ciągnienie już 1. marca! Głów- 
na wygrana 200.000 złr. Wehslergeschóft 
der Admtnietralion-des_ „Mercur: Wien Wollzetle 
mr. 13. 1142 1—4 


minut 


sprostowanie. 


udy mię dochodzą z różnych stron 
jakoby mi w skutok jakiegoś 
mewiulenia przeciw instrukcji ode- 
vano dy ploma, uprawnający d 
ki p lożniczej, więc Ali obrony wo- 
jelawy wobec Szanownej Publiczności 
dee suosódowaną niniejszem oświad- 
dż miesci ta S4 bezzasadne, i mogą 
u pasior aue tylko przez niegodziwą 7a- 
6,1 niedociocz ną zemstę moich nie 
r.xiacioł, którzyby powinni rumienić się 
* prześladowanie kot iatv szarpiąc jej do- 
e imię, które sebie przez wieloletnią 
omuwą Lo gerliwą pracą, nieskazitelny | ggg 
harskter i niepeszlakowane zachowanie 
cim zawodzie zaskarbić potrafila. 
Zresztą, jeżeli niektórych naprowadza 
w mylnemniemanie zdjęcie szyldu z mego 
ialoletuiezo mieszkania, to oświadczam, 
(5 bb nastąpiło w skutek mego powtórnego 
iuseżcia i zmiany mieszkania, 
bhwówe d+"15. lutego"1876. 
Wiktorja Paduch, 


ul. Śuieżna 1. 2. 


Z dniem 1. lutego 1876 r. pnszczona w ruch 


PIERWSZA w kraju 
Szlufirnia parowa 


przy Hucie szkła w MAJDANIE GORNYM 


włashość obywatela kraja Wgo Zygmunta Piwko, 
Zarząd Huty, poczytuje za miły obowiazek, podać to do publicznej 
wiadomości. 1585 1—3 


„głoski, 


ję HYGIENICZNE, NIEZAWODEGĆ 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 


E BSamo dostatecznie do meczenia bez uży- 


JE; 


ma kilka par 


Łabędzi 


na sprzedaż, po cenie 50 do 60 z 
para. Chcący kupić, raczą się zgłosi 
się zarządu dóip. 


bardzo elćganckie, 3 pokoje » 
|dużą kuchnią i werandy, z widokiem na 
| Jabtoenowskich ogród: z dwoma wychodami. 
, Osobny strych. i piwnica, wspóluy ogródek 
C Położenie nadzwyczaj zdrowe na Stryjskiem 
1544 3-8 IL 28, a — jest do wynajęcia od 1. kwietniu 


ISTA JaA 


4 


à 


Swieży transport 
y 7 
ERBATY 
chińskiej 
przeź 


Suez -Odesse 


sprowadzancj 


przewybornej 


otrzymał i poleca handel 


= kd e ę 
St. Markiewicza 
we Lwowie, Rynek l. 42. 
(Cena za tunt 500 gramów.) 
N. 1. Taszu żólto+kwiat. arom. zł. 
„2. Junto czanbiało-kwiat. „ „ 
„3. Nandżyn czarna zbiór maj. „ 
„4. Suchong angielska `; 


n 


„m. Congo „ fumilijna „1.60 
„6. Proszek herbaciany BO) 


maj, A „ najlep. herbat „ 
1421 3—? 


pro 


Ekspedytor pocztowy 


„najdzie umieszczenie w ©żydowie. 
<łożenia kaucji wymazasie. 15901 4 


OGŁOSZENIE. 
W majatku Trymneza o. p. Przeworsk jest 
60 sztuk WYPIENONA 
bydła  ;5 
w ciągi miesiaca lutego do sprzedania. 


«Dwie dorożki | 


wraz z konmi do sprzedania. 


— b. r. Wiadomość w handlu Bonifacego 
Stillera. 1537 1—3 


Mężczyzna 


w kwiecie wieku, miłej powierzchowno- 
ści, pięknego wzrostu, we Wiedniu za- 
A mieszkaly, stałego dochodu mający ros 
cznie 7000 zł., życzy sobie pojąć za 
żonę, osobę majęt 4 i zm dobrej fa- 
milji, liczącą 24 do 30 lat. Traskawe 
listy, o ile możności zaopatrzone we fo- 
tografie, uprasza się nadsyłać pod adre- 


KAZ a ndk de ape | nota” OW umer 
I R 3 A i von Rotter ot Co. n : 
J.P li ape każ sta Ę13. Za dotrzymanie tajemnicy ręczy 
e O E aa się słowem honoru. 1143 1—3 | 
1683762 | : 


ge -- — + "ke e PNE ue wanoddnóc 
Zdolny su bj ekt ksusessessascoRoGSSSSOSS0G) 


do kwrzennego handln SLABOŚCI PĘCHERZA leczą się przez użycie 


posznkuje «miejsca odpowiedniego." *Po SIROPU .P. BLAYN 
lekarzy w Paryżu. 
ff" GRYPY, KATARY leczą się przez 


trze biae PRECZ ZSS pod Paaresem Sirop ten zawsze z*pomyślnym skntkiem przepisywany bywa przez 
NIEZY użycie SYROPU i PASTY P: BLAYN 


E. Z. Post restante lizoszów. 
1558 3 0- 
z pączków sosny morskiej i Balsamu z Tolu. 
Skład Główny w Paryżu 7. ulica Marche S. Honoré. 


We Lwowie w aptece p. Mikólasch, w Krakowie w aptekach pp. 


BÆ- Gruntownie leczy LE 
wszelkie słabości sifilityczne i skórne, upła- 

Trauczytskiego i Redyka, w Warszawie w akładach materjałów aptecznych 
pp. Galle i Mrozowskiego, 1040 6—20 


wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa- 


mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męż- 


ności. policje itd. Specjalista chorób wene- 


rycznych i skórnych prak, lekarz medycyny, 
balowe, kotyljonowe i stołowe najgustowniej ułożone ze świeżych lub 


chirurgji i położnictwa 
J. KURPIEL 

suszonych kwiatów oraz kamelje do włosów, wianki mirtowe isinne 

poleca 


mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
znany rzetelny handel nasion 


1.pietrodrzwi Nr. 14. ordynuje od 9.d0 12. 
Wilhelma.. Adama we Lwowie 


przed. od 2. do 5. popołudniu. Dla słabych 
z innymi spotykać «się niechcacych od-1. 

Baa Nasiona również już nadeszły i rozsyłam katalog na łaskawe 
żądanie bezpłatnie. 1383 4—? 


do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li- 
TAPIOKA 


stowuje i wysyła lekarstwa. 1521 .2—7 
Pana GGroult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


= 
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We Lwowie 


prawie+w mieście są 


3 kamienice, 


AY b, | 
razem lub częściowo do sprzedania, lub sa- 
mienienia na pomniejsze: majątki ziemskie, | 
albo realności miejskie tak we Lwowie jakoteż, 
na prowincji. Oprócz długu bankowego pozo- 
stawi właściciel "na żądanie większy kapitał 
nad łuższy czas. Kamienice te'ruwolnione są 
ud podatku.na lat 121i 15 „ Wiadomość w 
Ajencji Dzienników J. Polińskiego, ul. 
Hetmańska 1. 10 tylko na listy frankowane. 

kak 1684, 1—3.. 
100 korcy 
jęczmienia Probsteinskiego, 
czystego. boz deszczu zebranego, 3 w.gą|karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne nznane i po-/ 
notto 113 funt. "wied?" Korzec — po cenie twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- 
lucco- Krasna st, kol, 7 zł. 20 ct., lub z o- wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik; 


pakowaniem, 4 zł, 40 et. za 140 funt, wied. /ęeponek Instytutu francuskiego w swej nuczonej rożprawie © pokarmach 


nužna zamówić w Ostrowie ost. poczta : z tp red 
KRASNE. ” zządzie Sospodarikim. do pożywienia ludzi używanych tak określa wiasności Tapioki 


U i 1520 3—5 zy Mh mię które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą 
Hak 3 apóka brezylyjską czysta i naturalna w miczem nie psuje byndmniej 
(Obwieszczenie. smaku i zapachu rosołu, ani mleka: Tapioka zaś podrabiana zmienia ś 


Podaje s laer ty wiadoniości, 51/8 smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 01020 21—26 
że grunta pod L TO przy ulicy Kupujący, którzy żądać będą aby ma każdej paczce znajdowaly się cechy 
€rodeckiej, obok byłego tartaku pa- prawdziwej i czystej Tapio i Gronlt, nnikuą fałszerstwa i oszńkaństwą, 


rowego, R obecnie przy nowo budującej się edyny sk a ici azynie p. - Piotra Mikolascha we Lwówie. 
ulicy, mającej połaczyć Gródeckie e Ja-| Jedyny lad na Galicję w magazy p ikolasch e Lwi 

nowskiem położone, pojedyńczemy parce- 
lama są e wolnej ręki do sprzedania: IMa: 


jacy chęć kupna raczą wgłosić się do; wła- z Medal za ostęp. Wied eń 1873. 
ściciela p. Pawła Freund, ulica Syks-» ? SNN DA 
tuska 1.135, Mb ma miejscu ulica Gró- MEDAL ; 

- cy: p MEDAL 
dęcka il- 100000 06 1280 15 —Y$ NAGRODY © Ii er NAGRODY 
"Sok malinowy ;,5ż. s 

862. 1864. 
: w Berlini . —18. 
a y | nie Wallstrasse 1I—13. o uiii 


w najlepszym gatunku dostać można za- 
gotowany z cukrem w hamionkach 1 ft. 
w. w, po.85 ct., bez” cukru po 45 ctej 
bez opakowania,  Obstałunki przyjmuje 
Ajeucja dzienników p, W. Piątk ow- 
skiego we Lwowie ul. Teatralna Nr. 9. 
1572 2—3 


Farbiarnia, drukarnia zak ad doczyznzai 


poleca się do wszystkich robót tego rodzaju, 
opłatę cła. przyjmuje na siebie. 1087. 8 - 8 
We LWOWIE przyjmuje, zamówienia J. Kühmayer plac 


Marjacki Nr. 361. 
LANOGENE 


Meda 
ME 
WYBORKA FARBA DO WŁOSÓW 


P. DIOQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwil zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor na- 
iuralny bes eczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonea jest skutecz- 
preparatów tego rodzaju dotąd utywanych, 
kład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyłowskiego, w ap- 
tece p. Mikolasch, i u wszystkich o fryzyerów. 
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Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ! 
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Die geschwächt lizspcskraft 


Helly von 11—4 Nir. 
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Ordimatiom 


wn lirfadea ond Heilwag 
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orm Dr. Blacax. Prát $. (4, ©. 
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dle geachwAohte Manneskraft 


Bien, Gtabt, 


Deilt grinblidy 


Oddział zastawniczy i. wkładek książeczkowych 


alicyjskiego Banku kredytowego 


przyulicy Wałowej pod Il. 4 


przyjmuje od 1. maja 1878. począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote. przedmioty, począwszy: od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych: 


od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu. 


1182 C—t 


Ni 
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 ZĘTAPPWEDOWYKPUKANONPAKEK i i 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dob 


rzański. 


CSHG 


— dował się napis Cauvain. 


ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta | naturalna jest po- i Franzosa. 


N a r 
Gtrumy 
na skrzypce. 

Większą ilość strun na skrzypce 
E, A i D, tańsze.o gatunku — jednak 
dobrej jakości — sprzedaje po cenach 
umiarkowanych fabrykant w Markt- 
neukirehem, w Saksonii, ~ Intere- 
sauci zamówienia swe zechcą przesylać 
pod adre em: C. Gł. 75, Post te 
stante Markueukirchen, 
SACHSEN. 1124 2—8 


Tartak parowy 
o 1% piłach, 
Cyrkularna piła 


lin- 
Młyn zpytlem grówym 
i Lokomobila 
horyzoutalua ua kołach, pędząca te 3 
maszyny, o 12 slach, są do 'sprae- 


dania. 
Cenę kupna można ratami spłacać. 


Fab 


== ZUPEŁNIE SWIEŻY TRANSPORT! = 


RE ze zbioru 1875 ww 


CHINSKO-ROSYJSKIKJ HERBATY 


w amakn wyśmienitej, milaj woni i ciemno naciągającej, poleca Landel 


KAROLA BALLABANA 


i zarącza, Że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, 28 ani ałdudy ohry: xie luby Wio- 
1221 12—12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nia mogą. 


CHIŃSKO-ROSYJSK A HEKBA TA na wagę wiedeńska! 


- l LH p Fo» + 1a] Melange Imperial Proszek 
Songa gennek Melymge familijny Alelauge le 1 bialo lub żoktokwiatowauj wysiewki lwrlaciane 
r gup PE WA ZG, R T a funt w. wied 7zi. Wunt w. wiel. z! 4.230. 


Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li ue tego uływauego 
sathowara, daje 2 szklanki doskonałej herbfty, Sumowar nie powinien być w srodku szurowany, ponieważ woda vsa- 
dza wapno, które przez szurowanie poruszone mąci wodę, ża dopiero w dziesiątym razie czysta i niewętna wychodzi, 


APE AE EEE 
YTY sirt ZZA u! * 


wag: i maszyn rolniczych 


ryka 
pod firmą 


Louis Rummel in Trabitz b. Calbe alS, 


poleca niniejszem swe wyroby Szenownym P, T. Właścicielom ziemskim i Knpcom 
zapewniając jak najsumienniejsze wykonanie wszelkich zleceń: 
Cennik wng decymalnych: 


na 1 ctr. kosztuje 13 marok 75 f dawniej niecechowane ze znakiem A 
pa 34 


pod L SR ulica Kśarkowa, do sprze- 
(dania z wolnej reki, częściowo lub cała 


1586 1-1 
iloa 2 918. 


Dzierżawa 
folwarku miejskiego 
„Rersenkówka,* 


. 5 2r 


j , " 16 aho Niy Celem wydzierżawienia fefwarku 
a n U ` m 14) S tejskie "Se Í ad ie- 
no Ols n 2 u 20 p itd. stósownie do wielkości. miejskiego „Persi nkówka* w powie 
SE Jo > 23, 10 „ ceechowanie kósztuje 10 srobrn. do 6 cf, Cie Iwewskim tuż za m'astem'Lwo- 
1 20 srb.*do 20 ctr. wem, przy trakcie Stryjskim poło- 
au |. 3 285 „54804 $ : żonego, obejmującego w przybliżeniu: 
w 10 " > 1 asisTEh» 1159 1—8 iffi li ornej J . 58"morgów 
„ 15 5 -— p Jani ky: 
„20 x 1 60 p - z h ZĘCI GA m 
Cennik wag stołowych (Oberschaalige Tafelwaagen) (as wiska . o 120 
na 3 kilo 18 marek na 20 kilo 40 marek wraz z gruntami miejskiemi obok 
u 09a 420 91 25 BY |, rogatki Stryjskiej położonemi, do - 
w AO w 283 5 40 „ 60 |. folwarku przytykającemi obszaru ©- 
15 A Ramiona podwójne. p? k 


u 32 


koło 38 morgów, na sześć po sobie 
następujących od dniu 34. czerwcu 


Rliższą wiadomość udzieli A. M, 
poste restante BRODY. 1444 5—6 


Zatwardzeniu 
zapobiega” Się "i leczy: przes “użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy. francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako Środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub'spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 55. Wymagać , należy aby 
igut«i Cauvaina znajdowały się w pnde- 
Jka kartouowych, włożonych w pudeł-| 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
1009 7—? 
*/W Paryżu p. Bohaut, ruo St. Quentin N: 25. 

Dostać można ws Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha, w Krakowie w 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Poznaniu w apt. dr. Maukie- 
wicza; w Brodach wapt. pp. M. Kullak 


— 
Nestlego 


Pokarm dla dzieci 


Zalecany ogólnie przez le- 
karzy specjalistów Zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ule przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
wności. 187311 8—? 

W aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie, 

Cena flaszki 1 m. 


Z RADGOZCZY 
Uniwerzalne ziółka 
i Różnowskie 


Pastylki z roślin mchowych, 


nadzwyczaj zulecające się 
we wszystkich, nawet zastarzalych choro 
bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
bolu gardła, szczególnie w stania febrycz 
nym, słabościach żołądka, ogolnem Osta- 
bieniu nerwówem i poczynających się 
tuberkułach. 
liczba podziękowań 


Wielka leży do 
przejrzenia, „> 
Świadcetwo. 

Szanowny panis aptekarzu? 
Zapomóecą przysłanych mi siólek s Madgo- 
siccy wyleczyłem Się zupołnie w 0 dajach s me- 
go (Irzymiesięczocgo <ierpienia (kataru iotadko- 
wego) eroje się Edrowym, mam dobry apetyk i 
wypowiadam panu Eplekarzowi moje najcsulsze 
podsiękow anis, M t 

Oguliu (Kroacja) d, 7. sierpnia 1875, 
Józef Kramaricz, kapitan, 


Szanowny Paale! > 
Pańskim wyboraym ziolkom  uniwerzalnymw 
zczy Í panskim cukierkom mchowym u- 


z Rad W 
„ wyleczyć mię xz długoletnich korezów 


dało s > 
piersiowych, bicia 8€JCR_ 1 z powtarzającego się 
czayło zafiegmienia I chrypki, co 4terególnie nå 
dodniesienie zasluguje: že podobne środki w tak 
óżnym wieku rzadko kiedy maja dobry akwtek, 


1876, poczynać sę mających lu, 
i e e odbędzie się publiczna licytacja za 
€] ry l f mie isa pomocą pisemnych ofert na dniu 
. (23. „utego b. r., o godzinie 11. 
najlepszy i najskuteczniejszej jakości, za którego prawdziwość przed polndni m w biurze depart- 
ręczy P. Mikolasch we Lwowie. ne. I. Giona ; M) 498 
z t 13731 6-7 ena” wywołania” ustanawia się 
Cena flakunu 80 « na sumę "tysiąc zł, a. w:* rocznego 
100O00OOOOOOOLICOOOOODDOOOCCK J czybszućdzier: awn go; a oprócz cz) n- 
ZE EEE szu tego obrwiązany będzie dzie 
Niedokrewność , osłabienie,  b'adaczkę, skrofuły, cierpienia nerwowe zm | [8 W a. ypłacać wszelkiego rodzaju 
słabości kobiece «m podatki monarchiczne z dodatkami i 
leczą się zupełnie, zapomocą znanego sławnego przez wielu znakonii- 7 JOB i wszystkie bądź komunalne 
tych lekarzy w kraja i zagranicą poleconego, Et | bądź też inne ciężary, gruntowe, 
krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, | ff]. Oferty należy zaopatrzyć w wa- 
Józefa Flirsta, apt? „zum weissen Engel" w Pradze na Poric. 53 [| lium wynoszące. 10'/, ofiirowanego 
Preparat, ten ordynują następujące „znakomitości. medycyny: c. k,|3 $ jilczynszu. rocznego. 523 3_2 
. ; s . PB z 1523 2—3 
© | profesorowie wszechnicy, panowie: Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jakach.| mx Warunki Ji ytacyjn: mej 
N | Dr. Petters, Dr. kawaler Rittersheim, Dr. Steiner, Dr. Strevg itp. z= noża % honfiesi A bi przej 
H Cata flaszka kosztuje 1.2) ct, pół flaszki 60 ct. NE > Pomienionem „biurze w. go- 
i UWAGA. Ażeby uniknąć zamian. mprasza się panów konsunieutów | 9 dzinach urzędowych. 
fa | płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, że akwi ppatraoay 3 // magistratu kr. st. miasta. 
„ |Jest kapslę metalową.: na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- -s ` R 
= |theke zum weissen Bngel in Prag am Poric, N. 102 2“, a ma arykie S À; Lwów, dnia 31. «stycznia 1876. 
s | cie Medizinischer fitssiger Eisenzucker. 7 Ę 7 : 
R > d = E 
> | Srodkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka | > g00SOENEZ i 
jest przez prazki fakultet anedyczuy. rozbierany i polecony LĄ ' A 5 
GASNTROPH AN. a , 
flakon: 70 ct. m | kau saly cyliqie® i 


s 
5 


Główny skład wysyłkowy znajduje sięw Pradze u Józ. Filrst, 
apt. „zum weissen Engel“, Schillingsgasse 1071 —2. 


najlepsza WODA do ust, 
I do płukana po każdem je- “ 


$ 
$ dzeniu, przeszkadza psu- 
S 
$ 
w 
Es) 


irsta, upiekar 


Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i słuwione 
Krala prawdziwe Karolinskie ziółka Dawida, 
używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia płucowa każdego 
rodzaju, szczególnie na chronicz e cierpienia katary pr ewodn  odde- 
chowego i płuc, przeciw <kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyna ochrona 
przeciw suchotom (tuberkutom). Pakiecik kosztuje 2! ct. 


Maść żelazista 
leczy wszystkie odmrożenia w przeciągu 8 dni. Pudełko :0 et. 


Płynne mydło żelaziste 
wyborny dotąd niczew nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw 
puchlinie dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, Z9- 
wnętrznym clinrobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym, 
Flakon bast} pół flakonu 50 et. 


Aptekarza Ed. Praskowitza 
Wg PROSZEK NA SZYJE wg 
wyborny środek leczniczy przeciw ubrzękłości szyji, krutenizmowi, szkre- 
foficznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 
itp. Przy odpowiednem i ciągłem użyciu niezawo:lne wyleczenie, 
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 et. 


Piękne biale zęby czyni chinowa woda i proszek 
Chiti y do zębów. r 

Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawity dzią- 

sla i tworzyly się osady kamienia na zębach, a przy tewm, udziela ustom 

przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej 6 et. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. 115 30—36 


Rob Laffecteur 
polecasię jako środek łagodny, sinac:ny na przeczyszezeniatrwi. Flacon 2 zł. 
Składy: we Lwowie w apt. Piotra Mikolaseha, Zyg. Ruckera i J. Beizera, 
w Białej u Józ. Knauss i Er, Keler, apt „w Brodach u Kd. Liszki, apt., 
w Stanisławowie u H. Beilego, apt, * Stryju u J. Sieleckiego, apt., 
w Tarnowie, n Tenczyna, apt, w Czerniowcach u ©. Alth, F. Krzyża- 
nowskiego, L. Bełdowitz, apt. w Bojan, u I. Gärtnera, apt. 


vid u? [= 


4 
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ciu „zębów, wzmacnia. dzią- 
sła i odwania 

Cena flakonu 60 ct. 

W aptece pd gwiazdą ( 
P. MIKOLASCHA we LWO- 
WIE. 1373 9—7 


Główna wygrana 


najniższa wygrana 190 zł. 
Dnia 1. marca 1876 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 
ustanowionej i poręczonej c. ks'austr. 
premiowej pożyczki panstwowej z r. 1564 
w sumie 120 mil. 933.000 zł. 

Pomiędzy. 400.000 wygranymi tej. po- 
Łyczki znajdują się wysokiewygrane, a to: 
200 00, 150.000, 50.000, 25.000, 20.006, 
15.000, 10.000, 5.600, 2,000, 1.000, 500 
itd: i po 190 zł. a, w. jako najniłsza 
wygrana. © 
Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania. jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia wię 
możność, przy niewielkiej wkładce wy- 
graną 200.000 zt. uzyskać. 

Jeden los z numerem ` serji i-nume- 
rem wygrywającym kosztuje Zat, 3 losy 
5 zł, 7 losów 10 zt, 15 losów 20 zt. 
w. a. w banknotach. 

Faskawe zlecenia za przyslaniem na- 
leżyteńci szybko, numieunie i franko 
uskuteczniają się; do każdego zam*- 
wienia dolącza się nrzędowy plan lo- 
terji, każde Żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanem eiąynieniu 
wykaz wygranych każdemu uczestnikowi 
przesyła się bezplatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie. 

Uprasza, sie przeto o rychłe zgłasza- 
nie się wprost do domn handlowego : 


J. Breycha, 
w Frankfurt am Main. * 
Postalozsi Strasse N.' 8. 


ład Józefa F 
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Farmaceutycano-przemystow 
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ENERGICZNE SRODEK TONICZNY WZWAGNIAJ 

CY I POBUNZAJACY. ar 
Najdzieluiejszy i najpowniejszy śro lek powiarujący 
wyczerpane siły przez ćhoroby i przez nadużycia 
wszulkiezo rodzaju. Przewyższa chininę <0 4 deii- 
łunfa tonicznego. Działa szybko pewna w osłabieniu 
1 


słciowem, uposlolzynem i bolranem trawieniu, bla- 


COCA nekin cz COCA 


P. J. BAIN W PANYŻÓ u P. Æ FOURNIER ot C™, ulica P. J. BAIN 


d'Anjou-St.-Monoré, 38; U Warszawie, w skłalach materystów aptecznych PP. 
Mrozowskiego t Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha z ro Krakowie, w apte- 
kach PP, Trauczyńskiego I Redykatw Poznaniu, w aptece P, Dra WanKiewicza. 


ELIXIR 


PTERA 


- 5 —8 
gał, kolej Wrak 


e 
Przyjmij dobry sptekarzu moje najserdeenniejnze 
podziękowanie, ag i Fun 3 vstanowaniem. 
Praga 9. lutego 1874. 
Józefina Sequens, 
t i 


Wielmożny psio aptekarza J, SEICHERT 
w Rożaawie. 

Mój trzyletni chtopczyna słabowat ciężko na 
koklusg a środki vEYWANE nie niepomagały. Spró 
bowałam ostalni srodek tj. cukierki s mehu z 
Rofnawy i oriagaciam niemi to, że dziecie w 
wkrótee wyzdrowiało, a gdy mi i drugie na lo 
same choruje, proszę pana o przysłanie mi dwóch 
pudełek tych cukierków za zaliczeniem. 

Ołomunice 12. września 1874, 

Z astkAowaniem 


Róża Wawra 


ona pa doktorze medycyny, 


„kk z.roślin machowych przyrządza apt «J 
Setchort_w Rożnowie (Morawią.) 
We Lwowie słówny skład w uyt 


Zyg. Ruckera, braci EŁnzowskich, Mallin- 
ga, w Bielsku u G. Zabystrzana, w Brzo, 
sku u W. Januszek, w Krakowie u M. 


|Skalskiego, Sawiczewskiego, B: Stock wins, 
jw Jarostawin u Wisłockiego, w Przemy 


šlu u Fr. Nablika, w Stryju u Z, Drip 


gowskiege. 

| Pakiecik ziółek 1 zł. 
cukierków 50 et. 

Za opakowanie 10 et. 


1206 19 25 


LJ 


Ziółka te zgóry Radgoszczy icukier- 


yam LUDWIKA. 
Konkurs. 


Z dniem 16. kwietnia b. r. wypuszcza się w dzierżawę 
restaurację na dworcu kolejowym w ZŁOCZOWIE. 

Wzywa się szanownych konkurentów, aby: swe oferty, 
w których mianowicie nzdolnienie do prowadzenia restau- 
racji ma być wykazanem, najdalej do 28. lutego b. r. © 
godzinie £2. w południe do podpisanej Dyrekeji ruchu wnieść. 

Bliższe warunki dzierżawy. przejrzeć można w Dyrekcji 
ruchu c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika. w biurze 
oddziału technicznego. 1542 8—58 
Lwów, dnia 1. lutego 1875. 


Dyrekcja ruchu. 
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mma MY wm 
m_n 


Bar 
ZańsTui ja E 
NN Psio 
Ceny staników 
„eny StanIiKów i yi a w 
przysłanie miary “w czterech tasiemka! 
kibici, Bcia objętości bioder, 4ta długości oł 


ANT 

EUNIS 

KS 

w |! bu f 

E Nentr Mark p 

WIEN >- 

ba 

Centure po*6! 8, 10 doP uł, = 

papierowych: 1. wskazać ma objętość: pierś! 

miójsca pod ramionawi do kibici, Miarę n» 
[| 

Z drukarni „Gazety Narotowaej,, J. Dobrzańskiego i K. Groinaaa.  Zarzącta A. Skerl. | 


khi (Corsets) 
th i { 
M.Wejst 
Stad 5 
p dł (MoHiha ri W 
— 142 ; 
fo 8, 10, 12, 1? 
Przy zamówieniael 1. towych uprasza sit 
t grzbiota podramionami wzięta, 2 objąteść 
ieży brać po sukni 1 90 7—/ 


